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Rada Naczelna P. P. 8. 


W sobotę 2I i niedzielę 22 stycznia o godzinie ll-ej rano w lokalu 
odbędzie się posiedzenie Rady Naczelne 


«dak p. Miela 


aw skarbu w swych przemówieniach progra- 
a | ao rel poglądy na najlep- 


ad Sejmu upoważnienia do drukowania co- 
raz to nowych emisji banknotów. Poprze- 
dnicy p. Michalskiego płodzili niezmordo- 


wanie miliardy, dziesiąiki zailjandów 
Y `Y, GWOSI ma- 
I rek i to był jedym: i i 
87 Aj y widomy rezultat ich 


od nowego roku rozpocznie się już 
tom soy maprawy skarbu, — ` maki 
yraczasem cóż się okazało? Sejm, ga- 
Ìety sprawą daniny i ustawą o napra- 
wie finansów, wcale nie rozpatrywał owego 
żądania emisji 70 miljardów mk. I oto 
z jaż po uchwaleniu ustawy o daninie, 
raz ustawy o naprawie finansów — zjawia 
się zwycięski p. Michalski, zbawca skarbu, 
i żąda od Sej upoważmienia na emisję 
| już nie 70, letz 100 miliardzików! 
| Mamy więć dytiatnrę p. Michalskiego 
w dziedzinie skarbowej, mamy slodkie -o 
bietnice i różowe przepowiednie, ałe ma- 
my też coraz większy dług. I ło ostatnie 
jest narazie rzeczą jedynie realną, jedynie 
mą. Uzasadniając ustawe z żada- 
niem dalszych 80 miłjardów, min. skarbu 
jk: e się na gs że ustawa o daminie 
. "jeszcze nie została przeprowadzona, że 
lityka oszczędnościowa, przewidziana niż 
stawie © naprawie finansów, również ujaw- 
ni swe błogie rezultaty dopiero ' po nieja- 
kim czasie, a tymczasem trzeba - pokrywać 
wydatki i... drukować papierki. 
; Ale przemilcza się zupelnie, że wów- 
| ezas, gdy p. Michalski żądał 70 miljardów, 
tj we wrześniu ub, r. marka polska war- 
ta była conajmniej o 100% mniej aniżeli 0- 
yo becnie, że przeto owe 70, milqardów — na- 
L= wet pomijając przyrzeczekie p. Michalskie- 
ł go, że mie wyzyska ich w całości — powim- 
ny były wystarczyć na okres znacznić dłuż- 
szy, aniżeli mrójektowano. Jakież tedy 
musialy być olbrzymie wydatki w ciagu 0- 


statniego kwartału ub. r., jeżeli p. Michal | 


ski mimo tak znacznej poprawy marki, za- 
biega dziś o nowy kredyt 30-miljardowy 
(równajacy sie prawie 70 miljardom z 
września)! O tych wydatkach mie wiele 
wiemy. W przedłożenia rządawem powie- 
dziano, że wydniki wynosiły... 60 mólierdów 

„ ale już jodno z pism wezorajezych zat- 
ważyło, że cyfra ta musi być mylna, że Wy- 
datki za ten ezis dochodza do 80 — 85 mil- 
jardów i że jest wzmożenie 'sie prawie dwu- 
krome w porównaniu z wycalrami pierw- 
"0 szych troch kwartałów ub. r.- 


IA 


Z MEC. NORAS NPA 
m EO z 20 wada i TWWOSEŃ 


MARNE, 


Ładny egzamin oszczędnościowy! 

. Z exposé p. Michalskiego w Kom. Ii- 
| dżetowej dowiedzieliśmy się, że system ©- 
| szczędnościowy dał dotychczas państwu ok. 
l6 miljardów. Ale poszczególne pozycje tych 
oszczędności Świadczą, że p. Michalski b. 
płytko pojmuje istotę oszczędności. Reduz- 
cja urzędników, zwijanie urzędów, wręcz 
szkodliwe i niebezpieczne s<nerstwo w 
| sprawach oświatowych — mie jest wcałe o- 
| szczędzaniem.  Niewiadomo, czy państwo, 


—————— 


zwalniające pewnego urzędnika i oszczę- 
Í dzając w ten sposób kilkaset tysięcy mk. 
| rocznie, nie wyrządza sobie jednocześnie 
| wielekroć większej straty, miż wynosi 
| zaoszezędzony : chwilowo grosz. Rzecz ta | 
| nie da się, być może, ująć w cyfrach, ale | 
tem niemniej szkody moga 'być duże. O | 
fałszywych  oszczędnościach p. Michelskie- | 
go w dziedzinie oświaty i zdrowotności pi- , 
saliśmy już nieraz. Tu system p. Michal- 
waj już nietylko nie wychodzi skarbowi 
na dobre, lecz y podkopuje najele- 
mentamiejsze warumki bytu i rozwoju pań- 


_ Rozumna oszczędność, przynosząca Wy- 
niki dodanie, może się oprzeć jedynie na 
| polityce finansowej o jasno zakreślonym | 
kierunku. P. Michalski wykazał | 


w Kom. | 
budżetowej, że monopol tytumiowy przyno- , 
si państwu dochody i gorąco bronił tego . 
monopolu, za co endecy zrobili go... Żydem. | 
Ale tenże p. Michalski jest zarazem gorki- | 
wym zwolennikiera „wolności” kapitalisty- | 
cznej w inaych dziedzinach, a przeciwni- | 
kiem etatyzmu. Przy takim bigogie prze- | 
konaniowym nie może byćoczywiście mowy | 
o planowem osSzczędzaniu: to co państwo | 
zyskuje ap. na monopolu tytuniowym, traci | 
zrzekając się monopolu w innych ga- | 
łęziach gospodarki | 
Z drugiej streny| p. Michalski, wmosząć | 
o nowy kredyt 30miljardowy przez to sa- 
mo osłabia, ba! unicestwia prawie do poto- 
wy przypuszczałny wynik danny państwo- 
wej. Danina ma, jak wiadomo, służyć na 
pokrycie deficytu i ma przynieść ok. 80 
miljardów. Ale oto p. Michalski sam põ- 
większa ten deficyt o 30 miljandów, nie 
mówiąc już o tem, że ta swą ustawą zmmiej- 
sza zaufanie do siebie i swej polityki, a 
przez to samo zmniejsza widoki pomyć: 
go Ściągnięcia i 
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Al jea ig pig wezysikie 

Ale | , gdy zarowie- 
dzi p. Michałskiego wiszą w powietrzu, gdy 

| © oszczędnościach nie mośną jeszcze mówić 

poważnie, a dług państwowy rośnie, jak ma 

drożdżach — pod jednym względem p. Mi- 

chalski dopiął czego chciał: jest wszechwła- 

dny. Zgwałcił konstytucję, steroryzował 

Sejm, ale wciąż żąda nieograniczonych peł- 

nomocńictw dla siebie, mimo, że dożych- 

czas niiczem nie usprawiedliwił własnego wy- 

| górowamego o sobie mniemania. A ofo obes- 
nie, przedkładając Sejmowi ustawe o pro- 
wizorjum budżetower za pierwszy kwartał 

'r.b. p. Michałeki żąda m. in. aty go upo 

l ważmiemo do przedsiębrania operacji tinan- 

| sowych coetera pokrycie wydatków, nie 

i znajdujących pokrycia w dochadach 

i stwawych. Już w imnym artykule tej usta. 
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wy p. Michalski zastrzega sobie, że wolno 
mu przekroczyć bez zgody Sejmu kredyty 
prowizoryczne „w zupełnie wyjątkowych, 
nagłych i najżywotniejszym imteresam pań- 
stwa uzasadnionych wypadkach“. 

Nie wiadomo, co p. Michalski mważa 
'jalko nagłe i najżywotniejsze interesy pań- 


stwowe, jeszcze mniej wiadomo, jakie „o- | wiezie 
peraćje finansowe" ma na myśli, ale to tyl- | w polityce. 
ko wiadomo, że p. Michalski wyprawia so- J. M. B. 


Listy z 


Praga, 13 stycznia. 

Minister spraw zagr., będący zarazem 
prezydentem ministrów, dr. Penesz, był 
więc na Rusi Podkarpackiej. Pojechał tam 
w celach „inspekcyjnych', bo — jak to w 
swoim czasie pisałem — dochodziły stam- 
tąd coraz groźniejsze wieści. Pojechał więc 
dr. Benesz „uspokajać” umysły, ale jakoś 
niebardzo mu się to udało, Mieszkańcy Ru- 
si Podkarpackiej domagają się coraz upor- 
czywiej autonomji, domagają się rozpisa- 
nia wyborów do sejmu dzielnicowego w 
Użogrodzie. rozpisania wyborów do Rad 
gminnych, odwołania biurokracji czeskiej 


(i tysięcy szpiegów, którzy zalewają cały 


kraj. To też pisma epozycyjne nazywają 
podróż d-ra Benesza komedją, bo zwołał 
on na konferencję jedynie przedstawicieli 
stronnictw rządowych, a pominął stronnic- 
twa opozycyjne. Publiczność, czytająca 
głosy prasy opozycyjnej, z uśmiechem 
przyjmuje dziwne zapewnienia d-ra.Bene- 
sza o rzekomem uspokojeniu Rusi Podkar- 
packiej i tendencjach państwo - twórczych 
tamtejszej ludności. Mam wrażenie, że 
tak Ruś Podkarpacka, jak też i Słowa- 
czyzna są dla rządu czeskiego zanadto 
twardym orzechem, aby mógł go tak łatwo 


zgryźć.., ( 
Onegdaj tenże dr. Benesz wygłosił 
znów wielką mowę w sejmowej komisji dla 


spraw zagranicznych. Powodem tego prze- 
mówienia był niepoprawny carofil dr. Kra- 
marż, który chytrze . podpatruje politykę 
d-ra Benesza, czekając na sposobność utrą- 
cenia go. Pisma endęckie czeskie atakują 
więc obecnie d-ra Benesza za jego rzeko- 
mą politykę przyjaźni wobec sowietów i za 
przyspieszenie zawarcia umowy handlowej 
z Rosją sowięcką. Partja p. Kramarza bo- 
wiem stoi na stanowisku wrośiem wobec 
Rosji sowieckiej, czekając aż Sazonow po- 
wróci do Petersburga na stanowisko mini- 
stra Jego Carskiej Mości. 


Ale potrzeby i konieczności Republiki 
tutejszej są ważniejsze dla d-ra Benesza, 
aniżeli pobożne życzenia czeskłej endecji! 
Toteż rząd swoje — a endecy swoje! Prze- 


mysł czoskosłowacki czeka z utęsknieniem | kwestje: szkolnictwa i zapomogi dla 


na możność wywozu, ale sowiety znowu 
nie mają czem płacić. Mimo wszystko jed- 
nak czescy fdbrylanci ; kupcy chca naresz- 
cie korzystać z miłości p. Skirmunta i pu- 
ścić swoje towary przez Polskę do Rosji. 
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Pragi Czeskiej. 
(Korespondencja własna). RB 
Dr. Benesz na Rusi Podkarpackiej. — Kramarz przeciwko Beneszowi. — Czemu Por 
ska mitozy o Jaworzynie? — Niemcy czechasiowaccy przeciwko układowi « Am 
strją. — 28 szkół polskich zamknięto w zaborze ezeskóm. — 

| rzach austrjackich. 4 
| W swem exposé wspomniał dr. Benesz 


| 
związanych z ostatnią umową czesko 
| 
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Ceny ogłoszeń: 
w tekście (przed kron) Mk. 75 
Nekrologi z” 
zwyczajne a % 
drobne za jeden wyraz „ 10 
Ceny ogłoszeń należy rozumieć 
za wiersz wysokości i milimetr. 
Ogłoszenia w NeNe niedziel. o 25% draż- | 
Fantazyjne i tabele (bilanse) 508 s = 
H 
Oomine R ie o 
Każda nowa podwyżka taryfy obowią= p: 
zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia oś 2- 
dnia zmiany cen bez uprzedniego zā- - 
wiadomienia. ' = 
Za terminowy druk egłoszeń administracja — 
1 nie ońpowiada. + 
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Rachunki płatna w. Środy. | 


Związku PPS 


Generalmy, 


MAĆ 


bie z Sejmem, co mu się żywnie podoba, a 
Sejm musi to wszystko cierpliwie znosić, 8 
bo sara się na to zgodził. W. walce z Se} 
mem, konstytucja, ustawami ochronmemi | 
pracy okazał p. Michalski dużo energji, ałe 
limansów czas ami ma włos nie p% 
prawił, jakgdyby mu szło nietyle o popre 
finansów, co o „wprawienie" siebie 


ve 
Nędza wdów pe żałuje 
RĘ 


< Mg 


także o Jaworzynie, choć nie powiedział 
Ale zdaje się, że akcja 


nic konkretnego. "SQ 
jest w pełnym to- 


rządu czeskosiowackiego EL. 
ku i że sprawa dla Czechosłowacji dobrze 
stoi... TYS 

To też dziwnem się 
prasy polskiej i bezczynno 
go w sprawie Jaworzyny. Czy 
Czechom zrobić podarunek z tej 
nej polskiej połaci kraju? 


+ 
t+ 


Przywódca niemieckiego 
parlamentarnego w Pradze, r 
odwiedził w ubiegłym tygodniu Wiedeń í 
odbył tam szereg konferencji politycznych, 
- au- "A > 
strjacką, Rzecz jasna, zwraca on się prze. 
ciwko ratyfikacji tejże, gdyż umowa ta 
zbudowaną jest na podstawie traktatów w 
St - Germain, Trianon i neguje samostamo- 
wienie narodów o sobie. Tak samo zwraca» 1 
ją się przeciwko tej umowie nasi niemieccy | 
towarzysze w Czechach, których organ 
centr. „Sozialdemokrat” pisze, że klasowe < 
uświadomieni robotnicy niemieccy w Cze- 
chach muszą zwalczać tę umowę, skoro za 
przecza ona najświętszym prawom demo- 
przypieczętować los czterech 


rządu polskie- 
cemy ` 
przepięk- 


wyd milczenie A = 


zjednoczeni ao 
dr. Lodgmam 


kracji i chce 


miljonów Niemców w Czechosłowacji. RR. 
by tak władze czeskie uczyniły, gdyby nasi 
polscy towarzysze pod zaborem c imw 


obny sposób pisali, lub gdyby który w" 
i z Czechosłowacji poje 
konferencje? © - 


polskich działaczy 
chał de Warszawy i odbywał ; 
Ale „bracia - Słowianie Czesi” daleko wię- 
cej liczą się z Niemcami, aniżeli z Polaka- 


szczęśliwego zaboru 
Umowa polityczna  p.p. i 
Piltza z p. Bereszem przewiduje — jak 
wiadomo — wysłanie delegacji czeska - | 
polskiej na Śląsk Cieszyński, celem z - 
mia tamtejszych stosunków i usuniecia naj- 
bardziej rażących $ M 
Otóż chciałbym podnieść tu dziś dwie 
wdów 
po połegłych b. żołnierzach austrjackich. - 
Co do kwestji pierwszej, przesyłam Wam 
| dokładną statystykę bezprawnie zamknię- 
tych szkół polskich, a mianowicie: 2 pu- 
bliczne szkoły działowe w Dąbrowie i 


- ` 


= wych: 5-klasowa szkoła, 
= Karwinie, 6-klasowa z 3 paralelkami w 
_ Dąbrowie; 5-klasowa z 1 paralelką w Nie- 
 mieckiej Lutyni: 3-klasowa szkoła „na 
Zbytkach* w Niemieckiej Lutyni: 5-klaso- 
wa w Polskiej Lutyni: 3-klasowa w Dzieć- 
-~ morowicach; 2-klasowa w Zabłociu: 4-kla- 
_ sowa w Porębie; 2 szkoły 5-klasowe w 
_ Rychwałdzie: 6-klasowa z 3 paralelkami w 
_ Michałkowicach; 3-klasowa w Pietwałdzie; 
| 4 prywatne szkoły ludowe „Macierzy 
= szkolnej“; 4-klasowa w Małych Kończy- 
= cach; 2-klasowa w Hermanicach; 5-klaso- 
/ wa w Radwanicach: szkoła górnicza w Dą- 
' browie; szkoła gospodyń wiejskich w Orło- 
wej; 3 szkoły uzupełniające przemysłowe: 
w Dąbrowie, Rychwałdzie i Michałkowi- 
_ cach: 6 ochronek polskich: w Dąbrowie, 
_ Hermanicach, Radwanicach, Michałkowi- 
= cach, Czeskim Cieszynie i w Małych Koń- 
_ czycach, oraz bursy „Macierzy szkolnej” 
w Orłowej. 
AS A więc 28 szkół publicznych i prywat- 
= mych zostało w ciągu półtora roku zam- 
 kniętych zupełnie bezprawnie. Czterokrot- 
mie zarządzano wpisy do niektórych szkół, 
~ lecz zawsze pałkarze rozbili wpisy, bijąc 
__ ludzi naszych do krwi! A władze czeskie 
' nic nie uczyniły, aby jednak na swojem 
z A aby autorytet swój 
_ Dlaczego Rząd polski nie domaga się ener- 
< gicznie otwarcia tych szkół? Dlaczego 
_ Rząd nie popiera poselstwa polskiego w 
Pradze w jego usiłowaniach? 
`. prawo zasiłków dla wdów po pole- 
głych £ żołnierzach austrjackich przybiera 
na „czeskim” Śląsku i na Morawach `po- 
prostu formy katastrofalne! Żyje tam koło 
200 wdów, nie posiadając jeszcze oficjal- 
nego prawa przynależności do Republiki, 
~ aie otrzymując znikąd zasiłków — skazane 
ma śmierć głodową! Winę ponosi tu mini- 
sierjum spraw zagr. w Warszawie, które 
nie uczyniło nic, aby zapewnić tym nędzar- 
m minimalne zapomogi ze strony rzą- 
du czeskosłowackiego, choć według uchwa- 
ły Rady Ambasadorów z 28 lipca 1920 r., 
większość tych wdów posiada ipso jure 0- 
bywatelstwo czeskosłowackie, a więc ma 
prawo do pobierania zapomóg. Co zaś do 
wdów, których nie dotyczą rzeczone u- 
_ chwały Rady Ambasadorów, a więc miesz- 
_ kających na Morawach, winien Rząd polski 
wydać natychmiastowe -polecenie posel- 
_ stwu w Pradze, aby ono zaopiekowało się 
temi wdowami. Przecież nie leży w intere- 


RAWICZ. 


"2 and 


= Jak wygląda „palska” 
33 szkoła sowiecka. 


"SSM (Dokończenie). | 

'..._ Ponieważ i to wciąganie do „jaczejki” 
~ najgorszych — intelektualnie elementów 
___ szkolny również nie dało „liczebnych” 


 rezuliatów, za poradą Landauowej spróbo- 
wano nowego sposobu agitacji, Oto wydzie- 

lono jedną salę w szkole, umeblowano ją 
dostatnio w miękkie meble, dywany, obra- 
zy i t. d. i przeznaczono ją na „klub” ja- 
czejki komunistycznej, do której innym 
dzieciom wchodzić nie było wolno, ponadto 
przysłano z Kremla mąkę, bakalje i słody- 
cze, napieczono pierożków z powidłami i 
ciasta i dawano je tylko komunistom. Ta o- 
ryfinalna metoda pedagogiczna okazała się 
w istocie skuteczną. Wiekszość zwłaszcza 
młodszych dzieciaków, które z palcem w 
" buzi oglądały przez uchylone drzwi sanc- 
/.  tuarium klubu jak członkowie jaczejki za- 

T gadali słedycze, których już wówczas w 
M; | RA nigdzie dostać nie było można, 
zapisywała się masowo do komunistów... z 
łakorastwa. Ponadto komuniści mieli jesz- 
cze inne przywileje, ubierano ich staranniej, 
mieli wszyscy cale buty, szczyt marzeń 
każdego dziecka w Sowdepji, wożono ich 
na wieczorki taneczne, na różne obchody i 
wyróżniano wszędzie. : 


W stosunku do pozostałej jednak jesz- 
cze reszty niekomuuistycznej postępowano 
jw sposób, mośący oburzyć najobojętniej- 
T szego i najbezstronniejszego człowieka; 
mianowicie wyszydzano wszystko, eo pol- 
I skie, sam język (mimo, że wspomniane da- 
"my mówiły po pelsku czysto i poprawnie) 
poezje i literature, ideę niepodległości, oby- 
czaje. przedewszystkiem zaś Polskę obec- 
ną i do tego wszystkiego wpajano wprost 
_ wstręt i pg bry Skutki AR) pedagogji 
Sa był ost fatalne i to nietylko ze stano- 

j ~s Raer aA Oto przedewszyst- 


zachować. - 
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„ROBOTNIK”, oamarteX, dniu 19 stycznia TIZZ m. 


Ożn 


802% WGN 


Dati 


odwra- 
cały się od polskości, zapełniając szeregi 
czeskie i komunistyczne. Rychła pomoc jest 


konieczna! 
Adam Wełtawski. 
NEA Nz AN AN E A IE GROW AA DN 


Na marginesie. 


Spotkali się w kinie przy kasie. 

Obaj dostatnio ubrani, obaj leciwi je- 
gomoście. Jeden napozór starszy, już si- 
wy, drugi jeszcze szpakowaty. — 

Na widowni szedł jeszcze ostatni ob- 
raz „wstrząsającego dramatu" w 6 obra- 
zach z „Mija Styczeń” w roli tytułowej. W 
oczekiwaniu więc na początek następnego 
seansu dwaj przyjaciele zajęli miejsca w 
poczekalni, 

Niebawem potoczyła się następująca 
rozmowa. 

— Zmizerniałeś, zdaje się — zauważył 
szpakowaty, przyglądając się siwęmu. 

— Dziwisz się? 

— Co, może chałupę sprzedałeś? 

— Co to — to nie. Chociaż, przyznam 
ci się, nie wiem, co gorsze. I sprzedać źle 
i trzymać niedobrze. Oto spotkaliśmy się 
w kinie. Myślisz, że mi iluzjon do życia po- 
zebny? Akurat! Człekowi w ciągu dnia 
tyle razy żółć się przeleje, tyle razy czło- 
wiek się w ciągu dnia nairytuje, nagryzie, 
zdenerwuje. że ku wieczorowi rad ucieka 
z domu, by się nieco rozwlec w kinie i za- 
pomnieć o wszystkich utrapieniach, 

== Stało się co nowego? — przerwał 
mu szpakowaty. ! 

— Otóż to właśnie, że miało się stać, 
a nie stało się. Spodziewaliśmy się zmian 
na Nowy Rok. Gadano o tem szeroko i w 
Resursie i w Towarzystwie Kredytowem, a 
tymczasem — nici. Już, przyznam ci się, 
że i w naszego patrona przestałem wierzyć. 

—. W patrona? W jakiego? — zacie- 
kawił się szpakowaty jegomość. 

— A w św. Wojciecha Poznańskiego. 
Mówiono, że ma nam „na gwiazdkę” uczy- 
nić prezent z dekretu, a tymczasem, jak 
było źle, tak z dniem każdym jest gorzej. 
Mieszkał ci u mnie przed wojną lokator. 
Pierwsze piętro, front, 80 rubli miesięcznie, - 
A jak mię spotkał w bramie, czy na scho- 
dach, pierwszy, panie tego, „moje uszanor 
wanie panu gospodarzowi". Dzisiaj miesz- 
ka tam profesorzyna jakiś, który, wyobraź 
sobie, gdy mię gdzie spotka, to czeką, że- 


kiem młodzież szkolna podzieliła stę na 
dwa wrogie, pełne nieprzejednanego anta- 


gonizmu obozy. Pewna, mniej liczna 
wprawdzie część młodzieży (przeważnie 
chłopcy) niemogła się z takim stanem rze- 
czy pogodzić, perfidja i brak wszelkiej ety- 
ki komunistów budziły w ich młodych i nie- 
skażonych jeszczę dziecinnych duszach 
niesmak, wstręt i oburzenie, bobaierskie 
walki legjonów o niepodległość kraju, o 
których głuche wieści ich dochodziły, na- 
kazywały cześć i uwielbienie i rysowały 
dziecinnym umysłem piękne i bohaterskie 
obrazy. Paloka w idei konspiracyjnej, jak 
za carskich czasów, poczęła się idealizować 
w sercach młodzieży. Szukano stosunków z 
jeńcami wojennymi. Z zapałem słuchano 
ich opowiadań, jak „bili bolszewików" itd. 
W szkołe bolszewickiej uczono wprawdzie 
historji polskiej, ale iak? Przytoczę tu pe- 
wien przykład charakterystyczny. W jed- 
nej ze szkół wykładał ten przedmiot nasz 
towarzysz z P.P. S. Ten oczywiście z całą 
świadomością tego, że wykłada w wolnej 
szkole socjalistycznej wimował swój przed- 
miot z punktu materjalistycznego pojmo- 
wana dziejów i w odpowiedni sposób pro- 
wadził swe wykłady. Trwało to czas jakiś, 
wreszcie damski tryumwirat spostrzegł się. 
Zgroza! Pepesowiec wykłada historję .Pol- 
ski! Coś okropnego! Nauczy dzieci wierzyć 
w niepodległość, gloryfikować legjony i t, d. 
Trzeba to zmienić. Wysyła się tedy młodą 
jakąś kobietę, oczywiście komunistkę, nie 
mającą najmniejszego pojęcia o żadnej hi- 
storji, a polskiej osobliwie, ażeby „skon- 
trolowała' wykłady naszego towarzysza. 
Ta jednak nie zdecydowała się być obecną 
na wykładzie, wybrała inny sposób: poli- 
cyjny. Mianowicie podczas przerwy zacze- 
piła pierwszego lepszego malca, wybiegają- 
cego z klasv, pytając go: 

— Co tow. X. opowiadał wam na lek- 
cji historji? 

Malec, uczeń niezbyt pilny, nie umiał 
arta E odpowiedzieć, następnie j wy- 


— Mówi nam o wojnach... o królach... 


K.R. 


_ we Frysztacie; 12 publicznych szkół ludo- | sie Polski, aby owe wdowy złorzeczyły 
„czerwona' w | Polsce i pod przymusem będąc — 


bym mu pierwszy się ukłonił. Rozumiesz, 
ja — jemu. Niedoczekanie jego. Posyłam 
mu pierwszego rachunek za „Świadczenia 
na głupie 10 tysię marek, to „się mą- 
drzy”., „To wy, Walenty — powiada do 


„stróża — z 50 tysięcy miesięcznie chyba 


pobieracie, skoro na moją część wypada 
1000 mk.', Albo każe mi przez stróża po- 
wiedzieć, że porzuci ketedrę i podejmie się 
wywózki śmieci, jeśli ja tyle zapłacę, ile 
pobieram. Albo znowu pyta się Walentego, 
co się pali w lampkach na schodach — na- 
fta czy oliwa nicejska, bo ciemno, a kosztu- 
je drogo. Nie dziw się przeto, że zmizer- 
niałem. 

Szpakowaty jegomość słuchał i pota- 
kiwał 


—. To możem dobrze zrobił, sprzedaw- 
szy chałupę? — zapytał po chwili milcze- 
nia. 

— Tego nie powiem. Zawsze co pose- 
sja, to posiadłość. Co ci jednak powiem, 
że były dobre czasy, ale już nie wrócą. 


T W rocznicę powstania 1863 roku w sali „Colosseum“ Nowy-SŚwiat 19, d, 22 siycznia 
1922r. o g. ll-ej rano odbędzie się pod honorowym przewodnictwem Bolesława Lima- 
 nowskiego ©oramek Robotniczy, poświęcony walkom o Niepodległość. Słowo 
wstępne wygłosi poseł Ignacy Daszyński. W części koncertowej wezmą udział: pp. Ma- | 
 tylda Polińska-Lewicka, Halina Leska, Irena Solska; pp. Ignacy Dygas, Marjan Palewicz, 
T orkiestra pod batutą Dyrektora Opery p. Emila Młynarskiego, oraz chór robotniczy. 

3 -Bilety nabywać m 
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— Może i wrócą — wtrącił szpakowa- 
ty — ale nie u nas, a gdzieindziej. Nieraz 
myślę, czy nie wario będzie tam pojechać. 
Bozie kocham, z ust mi wyją- 
łeś, To samo chciałem powiedzieć. I mnie 
nieraz chetka bierze, ale, zdaje mi się, jesz- 
cze zawcześnie o tem myśleć. Oj dobre, 
be dobre były czasy. 

— Wiesz. jutro mamy dziewiętnaste- 
go. Pamiętasz, jak to dawniej bywało? 
Mroźny, słoneczny dzień. W mieście po- 
wszechne święto. Ulicami przeciąga woj- 
sko, pulk za pułkiem, orkiestra za orkie- 
strą. Stroje galowe. Wszystko ciągnie ku 
Wiśle, Jordan!... 

Zostaw, bo nie wytrzymam! — 
przerwał mu siwy potok słów. 

Dwaj przyjaciele zasionili się progra- 
mem, na który jednocześnie spadły dwie 
pary ciężkich, jak ołów, iez. r 

Rozlegt sie/ dzwonek. Publiczność rzu= 
ciła się ku widowni 


Roman Boski. 


Wobec yrożby ep. Ociaji, 


Od wielu tygodni rozlegsją się alar- 


"uijęce wieści o szybkim wzroście epidemji 


tyfusu plamistego. Zamotowamo już wiele 
śmiertelnych wypadków tyfusu w Warsza- 
wi 


e. 

Zachorowali przybyli z Rosji repa- 
trjamoi, a następnie ulegli zarażeniu i po- 
wymierałi ci, którzy udzielili repatrjantom 
gościny! Świadczy to, że kwarantanna re- 
patrjantów i nadzór sanitarny nad nimi w 
punktach odbioru jest nieudolnie zorgani- 


y. 

Wielu kolejarzy, obsługujących pocią- 
gi, przewożące repatriantów z punktów od- 
bioru i t, zw. „łowarantanny* w głąb pań- 
stwa — zachorowało i umarło, Umierają 
lekarze i sanitarjuszki, a dzieje się to nie- 
wątpliwie dlatego, że organa lekarskie, 
przeznaczone do walki z tyfusem, nie Toz- 
porządzają dostateczna ilością środków le- 
czniczych i technicznych. | 

Należałoby więc w punktach odbioru 
repatrjaatów zorganizować oelową kwaran- 
tannę na saeroką skalę, przez wybucawa- 
nie w pumktach odbioru baraków dla po- 
wracających  repatrjemtów, przyczem część 
baraków należałoby przeznaczyć dla zdro- 

|| 


— Aha, o królach! to dosyć. Leci tedy 
raport, że tow, X. propaguje wśród mło- 
dzieży „idee monarchiczne”, 

X. oczywiście zaprzestał ` wykładów, 
które objęła Landawowa, ucząc historji w 
dziwny sposób. „Królowie” bezwarunkowo 
zostali usunięci z dziejów Polski zupełnie, 
O Zygmuncie, Batorym, Sobieskim dzieci 
nie wiedziały zupelnie, o Kościuszce wie- 
dziano tylko tyle, że był „kontrrewolucjo- 
nistą*” (białośwardiejcem), ponieważ, mo- 
gąc zamordować Stanisława Augusta, nie 
uczynił tego i wierzył w Matkę Boską 
Dzieci dowiedziały się natomiast, że Piast 
był komunistą i Polacy byli zawsze komu- 
nistami, później nastąpił okres reakcji, 
który trwał od Piasta aż do Kasprzaka i 
Wesołowskiego i dopiero Lenin stworzył 
podstawy nowej sowieckiej Polski, ale tu 
zjawili się zdrajcy, przekupieni przez 
szlachtę i księży. którzy trzymają w niewo- 
li cały naród polski, godząc kontrrewolu- 
cyjnie w wolność sowietów. Z całej tedy 
polskości polskiej szkoły sowieckiej pozo- 
stał chyba tylko język wykładowy, lecz i 
tutaj mamy do zanotowania dziwny objaw. 

Dzieci wygnańców, w ciągu lat, spędzo- 
nych w Rosji, zepsuły sobie język, niektóre 


wolą nawet mówić po rosyjsku, inne posłu-' 


gują się jakimś polsko - rosyjskim żatgo- 
nem. Niewielka stosunkowo ilość mówi je- 
szcze poprawnie. Personel nauczycielski i 
wychowawczy, © ile składa się z komuni- 
stw, fatalnie włada polszczyzną. Dzieci nikt 
nie poprawia, nie prostuje błędów. Jeden z 
nauczycieli zwracał na to kilkakrotnie uwa- 
$ę wychowawczyń, aż wreszcie na zebra- 
niu usłyszał następującą odpowiedź z ust 
zaciętej komunistki: 

„Na co dzieciom znać język polski? co 
im z miego przyjdzie? język polski jest ję- 
zykiem szlachty i księży, po co mają po- 
znawać literaturę polską, gdzie jest tylko e 
Bogu i ojczyźnie, co im da Sienkiewicz i 
inni burżuazyjni ideologowie? Język ten 
skazany jest na zagładę przez zwycięzki 
pochód rewolucji Językiem rewolucyjne- 
go preletarjatu jest język rosyjski, język 


wydd, pozostafą część dla tych, których wła- 
due lekarskie zaliczę do „podejrzanych* 
tyfusowo, oraz zbudować szereg szpitali, 
tykie w punktach odbioru, dla umieszcze - 
nia w mich już chorych repatrjantów. 

W ten sposób osiagnęłoby się cele mia- 
stępujaco: 1) wszyscy przyjezdni z Rosji 
ułegliby zupełnej kwarantannie; 2) zapo- 
biegłoby się szerzeniu epidemjt wśród re- 
patriantów i 3) umiejscowiłoby się groźną 
epidemię w punktach odbioru. 

Tak więc byłaby pewność, że nikt 
z przyjezdnych mie zawlecze choroby w 
głąb państwa i kolejarze nie będą zagro- 


Zenit. 

Cele te jednak można é tylko 
przy energioznej i szybkiej akcji Rządu, ! 
popartej wydatnymi zasiłkamń ge skarbu ` 
państwa! y 

Nie może być mowy o żadnych oszczęd- 
mościach, gdy w grę wchodzi! zdrowie oby- 
watełi państwa! 

Niestety, wiadomości, które posiadam, 
świadczą o niezrozumieniu przez Rząd tej 
niesłychamie doniosłej sprawy. Zamiast 
umiejscowić zarazę,  Ministerjum Zdrowia 

Publicznego chce ją zawilec w głąb pań- 


narodu, który pierwszy zerwał pęta kapi- 
talizrau i ten przedewszystkiem muszą znać 
dzieci proletarjackie...* 

Daremnie nauczyciel dowodził, że ję- 
zyk polski jest zarazem językiem, którym 
mówią miljony ludu polskiego i polskie rze- 
sze robotnicze, daremnie przypominał, że 
literatura polska ma takie wzory i tradycje 
rewolucyjne, o jakich Rosjanom się nie 
śmiło nawet... 

Naostatek jeszcze jedeń kwiatek so- 
wieckiej pedagogiki i kultury, Wśród dzieci 
polskich rozwija się szalenie (ktoby to mógł 
przypuszczać w szkole „socjalistycznej *) 
krańcowy antysemityzm! | 

Główne koryfejki „oświaty polskiej”: 
Marchłewska, Dierżyńska i Landauowa są 
wszystkie trzy Żydówkami. I nie na tem o- 
czywiście polega p a rozwoju uczuć 
antysemickich u dzieci. Źródło złego tkwi w 
tem, że wszystkie te trzy damy nie mają 
poczucia żadnego taktu i umiaru, nie znają 
żadnych granic w swej żywiołowej niena- 
wiści do Polski. Szkalują więc najbewzględ- 
dniej wszystko, co polskie, przeciwstawia- 
jąc dzisiejszej Polsce, utopijną Polskę so- 
wie cie z Petersem, Unszlich- 
tem, Łazowertem i innymi), Zdumiewać się 
nieraz trzeba, z jakiem wirtuozostwem i 
periidją, której najsprawniejszy jezuita 
mógłby pozazdrościć, rzucają w duszyczki 
dzieci polskich ziarna nienawiści i pogardy 
do swej ziemi ojczystej, jej dziejów, oby- 
czajów, kultury, 

Biedne dzieci, nie mając znikąd żad- 
nej pomocy, żadnej przeciwwagi, odrucho- 
wo, intuicyjnie wyczuwają całą ohydę i 
kłamliwość takiej pedagogji i wszystko, co 
na dnie ich serc leży. łepszego, czystszego i 

| bezwiednie miłującego „prawdę, kurczy się, 

paczy i ujawnia się, niestety, jako antyse- 

mityzm nieprzejednany, skierowywany nie 

tyle ku zasadom tej dzikiej koncepcji, ile 

ku osobom swych opiekunek, piwających w 
ukryte świętości duszy dziecka proletarją= 

| tu polskiego na obczyźnie 
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siwa drogą przewożenia chorych na tyfus 
np. do Warszawy, do specjalnych szpitali 
epidemicznych. 

Jeden z takich szpitali ma być zorga- 
nizowany w byłym baraku wojskowym w 
pobliżu stacji towarowej Warszawa-W scho- 
prez uczęszczanej przez tysiące interesan- 

w! 

Zamiast barak ten (drewmisny, prze- 

nośny) rozebrać, władować na wagony i ! 


y 


,przewieźć do punktu odbioru repatrjantów, | 
Min. Zdr. Publ., urządzając w nim szpital | brać głos wobec rozwijającego 

j przez pieczeńsiwa. 
resantów, robotników i urzędników kole- | 


w miejscu uczęszczanem ; rzesze inte- 


Qy 


Listy z Londynu. 


(Korespondencja własna). . 
O rewizję traktatu wersalskiego. 


Londyn, 13 stycznia 1922. 

Dalszy ciąg rozważań Keynesa w roz- 
. dziale VII jego książki: 
4: Komisja Reparacyjna ustaliła sumę 
odszkodowań traktatowych w wysokości 
138 miljardów marek złotych, z czego 132 
miljardy za emerytury i straty, 6 miljardów | 
zaś za długi Belgji. Komisja nie wyjawiła, | 
w jakim stosunku te 132 miljardy obejmują 
odszkodowania za emerytury i straty. Mo- 
je własne oszacowanie sumy odszkodowań | 
traktatowych wynosi 110 miljardów, z któ- | 
rych 74 miliardy przypada na emerytury i 
zapomogi dla inwalidów, 30 miłljardów na 
straty i szkody, a 6 miljardów za długi bel- 
gijskie, 

Jeżeli wyrzeczemy się, jako niezgod- 
nych z honorem, żądań reparacyjnych za 
emerytury i zapomogi, zmniejszyfny sumę 
powyższą do 36 miljardów, których całko- 
wite ściągnięcie przymusowe nie leży może 
w naszym interesie, do których zapłaty jed- 
nak Niemcy są teoretycznie zdolne. 
Niezależnie od uproszczenia sprawy 

aa odrzucenie pewnych postanowień 
|. $rzestarzałych, lub bezużytecznych, i nie- 
"zależnie od zlikwidowania okupacji na wa- 

runkach wyłuszczonych poniżej, ograniczył- 

bym swoją rewizję traktatu do tego proste- 

go pociągnięcia piórem. miejsce obecnie 

ustanowionej sumy 138 miljardów wstaw- 
| my sumę 36 miljardów. 
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Na zasadzie warunków rozejmu mamy | 


pełne prawo do tych 36 miljardów. Obli- 


czam Z pras dozą pewności, że ta suma 
| . * 36 miljardów powinna być podzielona mię- | 
` dzy sprzymierzonych mniej więcej w nastę- | 
| pujący sposób: 
PU Szkody dług Belgji Razem 
=- ` Tmp. Brytyjskie 9 Bo "pl" 
- Francja 16 2 18 
| -_ Belgja 3 Paa 3 
aj, Włochy 1 = 1 
-> Stany Zjedn — 2 2 
Pat Inni 1 — 1 A 
e Razem 30 6 36 


- Uiszczanie przez Niemcy 5% od tej su- 
my rocznie plus 1% na amortyzację, 
mojem zdaniem teoretycznie możliwe. Ale 
w praktyce może dojść do skutku tylko 
przez popieranie niemieckiego przemysłu 
" wywozowego w sposób szkodliwy dla Wiel- 

kiej B tanji i przez narzucenie skarbowi 
niemieckiemu programu finansowego tak 
prselacowenede trudnościami, iż prowadzi- 

oby to do niezdrowych stosunków finan- 
sowych, oraz słabego i chwiejnego rządu. 
Nawet jeśli spłacenie tej sumy jest teore- 
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trzydziestolcinim za praktycznie osiągalne. 

"Proponuję tedy, aby niezdleżnie od po- 
wyższej rewizji traktatu lmperjum Brytyj- 
skie zrzekło się swej części'w całości, z wy- 
jątkiem jednego miljarda marek złotych, 
zarezerwowanych do szczególnego, poni- 
żej określoneńo celu i podjęło się wyrów- 
nania części Włoch i innych mniejszych kli- 
jentów przez skreślenie należnych od nich 
długów; w ten sposób pozostałoby Niem- 
com do zapłacenia 18 miljardów Francji i 
3 miljardy Belgji (na podstawie przypusz- 
czenia, Że Stany Zjednoczone również 
zrzekną się przypadającej im drobnostki). 
Suma ta powinna być spłacona w ` ratach 
"rocznych, wynoszących 6% całej sumy 

tj. 5% jako procent od kapitałui 1%, ja- 
„ko fundusz amortyzacyjny) przez lat trzy- 
 dzieści. Przy dalszych nieznacznych zmia- 
nach celem odciążenia okresu początkowe- 
go. można śmiało przypuścić, że suma ta 
mogłaby bvć zapłacona bez poważniejszej 
dla kogokolwiek szkody. 

„ Druga zmiana traktatu dotyczy oku- 
pacji. Pokojowe stosunki na kontynencie 
europejskim zostałyby niewątpliwie wzmoc- 
nione, gdyby na podstawie nowego układu 
wojska sprzymierzone zostały całkowicie 
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kie prawa inwazji zarzucono, z wyjątkiem 
wypadku pozwolenia Ligi Narodów, udzie- 
lonego większością głosów. Wzamian za 
|. to jednak W. Brytanja wraz ze Stanami 
|_|. Zjednoczonymi powinny poręczyć Francji i 
" Belgji jaknajdalej idacą pomoc — z wyłą- 

- ezeniem pomocy wojennej — w zaspokoje- 
| niu ich zredukowanych pretensji. Niemcy 
unai ogi ze swej strony zagwarantować 

WEDEL WE A Płac NEA i 


| na zachód od 
ł 


'im od Francji długów, zysk Francji będzie 


jest f 


tycznie możliwe, nie uważam je w okresie ' 


' odwołane z terytorjum Niemiec, a wszyst- ' 


|| ROBOTNIK”, czwarteś, dja 19 stycznia 1922 r. 


jowych, — stwarza ognisko zarazy, które 
może zagrozić stolicy a tem samem ti całej 
Polsce! Być może, że i w innych punktach | 
'Wamszawy, jej okolicy i centrum państwa 
Min. Zdr. Publ. chce zrobić coś podobnego, 
dlatego należy jak najkategoryczniej sprze- 
eiwić się temu, wszy. bowiem zarzą- 
dzenia Min. Zdr. Publ. powinny zmierzać 
w kierunku ograniczenia epidemji do pun- 
któw odbioru! 

Sejm i Rada m. [Warszawy muszą Za- 
się niebez- 


A. Paczek, 
posel na Sejm, 


Projekt J. M. Keynes'a. 


zupełną demilitaryzację swych terytorjów 
Renu. 


ZASPOKOJENIE SPRZYMIERZONYCH 


Francja. Czy przyjęcie takiego roz- 
wiązania leży w interesie Francji? Jeśli 
nastąpi ono iącznie z dalszemi koncesjami 
ze strony W. Brytanji i Stanów Zjednoczo- 
nych, polegającymi na skreśleniu należnych 


pod każdym względem przeważający. 

Francja uprawniona jest do 52% 
wszystkich sum płatnych _przez Niemcy. 
Obliczyłem, że pretensje Francji na zasa- 
dzie Umowy Londyńskiej (a) na podstawie 
eksportu niemieckiego, dochodzącego do 
sumy 6 miljardów, wyniosą 3,56 miljardów 
m. zł. i (b) na podstawie eksportu na sumę 
10 miljardów m. zł. wyniosą 4,60 miljar= ` 
dów m. zł. Udział Francji więc wyniesie 
1.85 miljardów rocznie, według założenia 
(a), lub 2.85 miljardów według założenia 
(b). Z drugiej strony winna Francja Sta- 
nom Zjednoczonym 3634 miljony dolarów, 
Anglji 557 miljonów funtów szterlingów. 
Jeśli sumy te zamienimy na marki złote 
wedlug parytetu, zaś roczny procent od 
nich wyniesie 5% płus 1% na amortyzację, 
zobowiązania Francji wyniosą 1.48 miljar- 
da rocznie. Innemi słowy, jeśli Niemcy za- 
płacą pełną sumę i jeśli przyjmiemy ko- 
rzystniejsze założenie (b) co do wzrostu 
ich eksportu, maksimum, którego Francja 
może się spodziewać stosownie do obecne- 
go układu wyniesie sumę 0.94 miljarda m. 
zł. (45.000.000 f. st. zł.) rocznie. Podczas, 
gdy na podstawie szematu zrewidowanego, 
Francja nietylko będzie uprawniona do 
większej sumy, mianowicie 1.08 miljarda m. 
zł. (54.000.000 f. st. zł.), lecz zważywszy, 
że zostanie jej: przyznane pierwszeństwo 
do wszystkich istniejących zasobów Nie- 
miec, oraz zważywszy, że cała suma znaj- 
dzie się w granicach zdolności płatniczej 
Niemiec, będzie mogła Francja słusznie o- 
czekiwać zapłaty. 

Belgja uprawniona jest obecnie do 8% 
sum wpłaconych, które według układu lon- 
dyńskiego wynosiłyby 280 miljonów m. zł. 
rocznie (a), zaś 268 miljcnów według za- 
łożenia (b). Na podstawie nowych propo- 
zycji Belgja otrzyma 180 miljonów m. zł. 
rocznie i zyska na pewności zapłaty, co 
traci w przypuszczalnych wpłatach. Zabez- 
pieczenie jej istniejącego pierwszeństwa 
powinno być ułożone na podstawie wza- 
jemmnego porozumienia między Belgją a 
Francią. 

«Włochy zyskałyby ogromnie. Upraw- 


„oaz we 0 


| 
| 


i 


nione są one do 10% sum wpłaconych, t. | 


zn. do 326 miljonów m. zł. rocznie według 
założenia (a), zaś 460 miljonów m. zł, we- 
dług założenia (b). Sumy te jednak są da- 
leko niższe od rocznych procentów od sum, 
które Włochy winne są Anglji i Stanom 
Zjednoczonym, które to procenty, zamie- 
nione na marki zlote w sposób podobny do 
sposobu zastosowanego powyżej w wypad- 
ku Francji, wynoszą 1.000 miljonów m. zł. 
| rocznie. ) ; 


| POMOC PAŃSTWOM NOWOPOWSTA- 


Z pretensji W. Brytanji zarezerwowa- 
lem powyżej sumę jednego miljarda marck 
w złocie nie po to, by Anglia zatrzymała 
tę sumę dla siebie, lecz by użyła jej celem 
ulżenia rozwiązania trudności finansowych 
dwóch państw, za które ponosi pewną od- 


| nowiedzialność, mianowicie Austrji i Pol- | 


8 
| Trudności Ausfrji są dobrze znane, 
Austrja cieszy się powszechną sympatją. 
Wiedeń jakoś przetańczył i przepł 
dwa ostatnie lata; obecnie zdaje mi się, że 
choć napozór położenie Austrji jest bar- 
dziej rozpaczliwe, aniżeli przedtem, nie- 
wielka pomoc wystarczy. Austrja nie po- 
| siada armji. a dzięki obezwartościowaniu 
swej waluty ma nieznaczne tylko długi we- 
wnętrzne. ZAW $ 
Pronozycja moja polega wiec na skre- 
<leniu długów, łącznie z niewykonalnemi 
prełensjami do odszkodowań, które Au- 
strja winna obcym rzadom i na udzieleniu 
jei stosunkowo niewielkiej sumy z owego 
miliarda marek złotych. Wystarczyłby tu 
kredyt na 300. miljonów m. zł. oddany do 
jej dyspozycji w Berlinie, z którego czer- 
pałaby w razie potrzeby w ciągu lat pięciu. 


| 


Co do innych państw nowopowstałych, 
skreślenie ich długów, a w wypadku Wę- 
gier także odszkodowań, powinno wystar- 
czyć. Wyjątek stanowi Polska. ` 

Co do Polski, to niełatwo znaleźć prak- 
tyczne wyjście z przedmiotem tak nieprak- 
tycznym (!). Zagadnienie Polski może być 
rozwiązane jedynie z biegiem czasu i odbu- 
dową dobrobytu jej sąsiadów. Tu zajmę 
się jedynie kwestją najbardziej naglącą, 
mianowicie umożliwienia Polsce reorgani- 
zacji swej waluty i ułatwienia jej pokójo- 
wych stosunków z Niemcami, W tym celu 
przyznałbym Polsce resztę zarezerwowa- 
nego miljarda, mianowicie 700 miljonów 
marek w złocie, od których procent roczny 
powaónćsy być jej wypłacany bezwarun- 

owo; kapitał jednak powinien być użyty 
na reorganizaćję waluty na warunkach, za- 
twierdzonych przez Stany Zjednoczone i 
W. Brytanię. 
F. B. Cz. 


PRASA ZEP EPEE 


Zblizka i z 0aleka. 


WEKSLARSKIE SZTUKI NOWOCZESNEGO 
DZIEDZICA. 

Jechałem boleją długo i na jednej ze 
mną ławoe siedział jegomość, wyglądający na 
starego ekonoma. Czas uam się dłużył i za- 
częliśmy rozmawiać, Pirzypuszczenie moje nie 
było mylne. Sąsiad przypadkowy był starym 
„bonowym*. Jechał do miasia radzić się adwo- 
kata. Ma sprawę. Jeszcze nie w sądzie, ale 
tak jakby, Sprawę ciężką, bo z dawnym dzie- 
dzicem. Shużył w jednej rądzimie od wodze- 
uia miemał. Przywięcał i kochadi go. 
Dziedzic podawal mu rękę f częstował herba- 
tą. Gdy wyjeżdżał do ciepłych wód — jemu 
powierzał dozór nad dworem. Nigdy nic nie 
zginędo. Gdy panienka do ślubu jechała, on 
tylniem honoru — na koźle. Pawie- 
nzał dz'odzioowi i swoje. I to jest 
powód zatargu. ; 

\ Dziedzic sprzedał majątek j kupił inny na 
kresuh. On został. Jakżebym, panie. miał w 


„mcim wieku szułsać szczęścia po świecie? Znam 


m bomu każde drzewo. Tu jakby moje, w duoż- 
sze, niż wiasme. Zosiałem. Dziedzic, gdy od- 
jeżdzań, zawodał muie i powiedzial: „a co do 
tych oszczędności, to trzeba będzie że wypła 
cić. (Porachujemy się. Okazało się, że dałem 
dziedzicowi dwa tysiące rubli w złocie i sre- 
brze (było to przed mojną) i pięćset rubli w 
papienkach. Prócz tego miałem u dziedzica jæ- 
deneście koncy zalegiego zboża. 

Dziedzie mówi: „te ruble to przerachuje- 
my po dłwie manki szesnaście fenigów za rubla, 
tak prawo każe“. A zboże — po dwieście 
marek Worzec, jak rząd nam płacił przed: dwo- 

— A je mówię do dziedzica: „panoczku 
— jakżeż to możliwe. Przecież przed woną 
rubeł io tyle, co dzisiaj tysiąc mereik. Korzec 
gboża był siedm rubli, dziś jest siedm tysię- 
cy marek. "To zmaczy jeden rubel wanb tysiąc 
marck! A że to było dwa i pół tysiąca rubli, 
to mkie pieniędze trzeba tak porachować. To 


NERKI SE IEA ZOO ORO Ay 1 GOD JOSE, SNTE A 


P. Plater przeci 


IW „Robołniku” a duia 17 stycznia umie- 
ściftśrny amykuł p. t.. „Komunikat Zwiącku 
Ziemian, podawaliśmy faktyczny stan, jaki 
się wytwozył w zwikaku a mesowym wytda- 
aniem toboiwików rolnych a cudem 1 stycznia. 

|Polemimowal/śmy z komanitratem podpi- 
sanym przez pp. Steckiego + Morstfma, znvłar- 
saza z tą częścią komuuikeżu, która usilomela 
uśpić opinję pubikaną. Staliśmy i etoimy ma 
eizmowisku, że mamy do czytienia z masowem 
wydalaniem robotników rolnych ń dlatoro mu- 
siny ude.ryć na alumn, albowiem już Cumy 
bezroboinych suują sę po miastach w posz 
kiwauiu pracy, której dostać nie mogą. 

Jak dalece mieliśmy rację pisząc, że pp. 
Stedki i Morstin usypieją opiuję publiczną — 
niech za nas mówt artykuł p. Pintera, mmiesz- 
czity w „Kurjerze Warszawskim“ 14 stycz 
nia b, r. Plater pisze: fan 

„Tem ktoby chciał à mógł dziś prreje- 

chać Polrkę wzdluż i wezerz w tych pierw- 

| szych tygodniach ponoworocznych, mapot- 
kałby niewątpliwie na ktżćcm rozdmotżu, 
na wszysiiceh gościńcach polskich Xkene 

| rzesze wędrwzcych osobników — móermą 
dzić już folwarku, do któmgcby dzienne 
nie zewitało od 8 — 80 ludo; szukających 
pracy”, 


wykrętne „zapemnienia* pp. 
sńinia ? 


P. Plater nazywa obemy stan rzeczy 


ludów", s 

Aje ta się kończy niezgóa p. Pl- 
tera z jego towarzyszami kiesowymi, a zaczy- 
aa się obszernicza heaped na robotników rot- 
mych i ca ich związek. (P. Plater twierdzi, że 


wko robotnikom rolnym ; > 
i. pp. Steckiemu i Morstinc 


wśród roboiników, rolaych „nową wędrówzą 


dów” poms”ą par 
jakoteż Sejm, 
a się sobot- 


— A zboże to przecie nie po dwieście 
marek musi być liczone, a po siedm tysięcy. 
Dziedzic poczerwieniał ze złości, ale mco 
nie powiedział, odwróci} się do okna i kge 
palcem po szybie dzwonić. Długo dzwonił, aż 
odwróci} się do mnie i mówi: „ja wem ampi- 
szę, borowy”. So ae ERE 
— Dobrze, panie dziedzieu, ja tam mam 
zaufanie, że pan nie Śażócz zy Ta TA 
„— Po dwu miesiącach napisał do mnie. 
Oto jest Hst. Dziwny pan. Jakgdyby nie mozu- 
miał. Pisze tak jakoś dziwnie. Nie mię zro- 
zumiem. Może pan popatrzy. 
Podał mi list, który brzmiał, jak naistę- 
puje: „Stosównie do rozmowy naszej komnu- 
nikuję, że przypadające panu wedle «oblicze 
nią pięś tysięcy czierysta marek oraz równo- 
ważnik zboża w ilości dwu tysięcy dwustu 
marek przesyłam dla pana pocztą”. > < 
— W parę dni otrzymałem wezwanie i 
poczty, jakże siędm tysięcy sześćset marek 
dla mnie. Złepałem się za głowę. Poszedłem + 
„księdza. Rachował, rachował — powiedział, 
że pan dziedzic amylił się, ale że on nie m 
wtrącać się do tych iateresów, bo dziedzie 
o to we prosił. „Ale ja proszę — prozę d 
brodzieja". „Nie, nie mogą. Ja nie adimdkał 
— Dał mi list do adwokata i radził j 
do stolicy, gdzie dziedzica nie znają. Ni 
pan powie, czy jest sprawiedliwość na 
cie? Slużyłem wiernie, miłowałem i oni 
wali, że kochają; broniłem ich mienia wi 
niż ewoiego; nie dalem nikcznu muszyć. | 
wyborach grdałem wszędzie u chiopów, 
dziećzie radził, A teraz taka kraymiła! Prze. : 
cie ksiądz obliczył, że to idzie w aniijony i 
sobie co kupić, kawalek ziemi u 
ten przykład, A tu siedem tysięcy papienk 
jedem korzec zboża! Ale tę przecież mo 
krwawica. Czy ja mogę darować, niech . 
| powie! s a 
| pek jechał do adwokata, do znanego i poc 
| wego adwokata. Nie potrzebował ż 
| moe} strony porady. Gadal i powi 
| dziesięć razy te same "vcizż skang! id 
| ja caly czas myślałem o panu Janie S 
| © procesie, w toku którego towarzysz | 
| elki posta? skazany na trzy lata więzienia 


jui podstawy tego ustroju., Myślałem 
/pesiewie bolszewizmu na wsi. Obodzą 
| agiaorowie po wsi. W artykule „Pi 
| Ziemiańskiego"* p. Stecki skarży się na 
| dów“, pracujących w Ministerium -Pracy. 
, dziedzie, który w tak oczywisty sposób 
midzić zamierza swojego „wiernego b 
| więcej uczynił dla propagandy bo 
| ma wsi niż dziesięciu agitatorów pana 
! A jest to napewno patriota, bogoojczy: 


Ten- 


szawie). gra z księdzem w karty, pr 
gazety wiadomego kierunku i nienawi 
sudsikiego... k ; 
i , Henryk B 


U 


a się b. hrabia Plater kłamstwa m 
zw gwa gospodersiwa nasze 
wione byly zupełnie prapowiików; 
wiadomo byto jak ruszyć wansziatem, ol 


daniuami i tysiącem świadczeń 
madwerężony skarb ratować”. 
Otóż było wrez przeciwaa, W 
o którym mówi p. Plater, wieśnie fo 
ły przeładowane robotnikami bezrobocie 
wiem w miastach spędzało 
saukiwaniu pracy na wieś: i 
Waika, jaką Związek robotników 
przeprowadzał ze Zwiezkiem ziemian 
| tyczyta włeśnie sprawy redulsoji rob, ch 
której domagali się wówczes ziemianie, 
A już szczytem bezwstyłu jest 
nie p. Plotera. że to z wiuy „be 
bi obszarnicy muszą dziś ratować 
we-ężany państwa. O tem Kio 
rężeł skarb państwa lep'efby p. Ploter a 
wit wcale. A p Mihatski przekora stę 
ków różnych Plsterów, z jem trudem i 
dzie ma śfognąć canine od brarż cfsnam 
Następnie p. Piatera ogamia 
ta do huku anmaąt: 
„Kto przeżył ma wsh to p'ekło o 
panujące w naszych stowwikąch na 
cji, ten nieomal z żem WEEDON: n, 
ermat j be chwile, przeżywane w og 
walk, wśród niepewności jutra”. = ` 


OTO, 
przywiłeje kiasowe, a utżepewmość 
dziś dta was większa, niż przed trzen 
Skarje ten żal. © pemowie magnaci? R 
nie huku armatmiego Wam się zac 
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Ach, ta ucneinwość obszernicza!  Możelby 
tak. „uczciwy p. Plater załatwił sprawę z der 
_ legatem Kasprzafziem, który bezprawia Zo- 
stał przez miego wydałowy. Możeby też tak 
wykonał orzeczenie Komisji Rozjemoej po- 
wału błońskoegoa, nakladająpe nań obawiązek 
odszkodowania na sumę przeszło 200 tysięcy 
marek?! 
` J. Kwampiński. 
Oaa at aa a aa kan zad ca) 


| m polska ma obeze. 


Na Svherji, gdzie znalazła się duża 


ilość Polaków, powstały w a) łowie 
wojny europejskiej, pisma polskie. Na po- 
czątku rewolucji bolszewickiej zaczął w 


Charbinie wychodzić. litografowany tygod- 
nik „Listy Polskie Dalekiego Wschodu“, 
który dotrwał do końca 1919 r. W temże 
mieście w ciągu 1919 r. wychodził dzien- 
nik „Polski Kurjer Wieczorny Dalekiego 
Wschodu”, tygodnik „Niepodległość, 


/. dwutygodnik „Przegląd” (od 1 maja 1919 


r. do | maja 1921 r.), dwa perjodyki „Opie-* 
ka Społeczna” i „Harcerz”, oraz pismo sa- 
tyryczne „Wiaterek". 
A „Przegląd* był 
kolonji polskiej na Syberji. 
"_ „Echo Polskie" we Władywostoku wy- 
` chodziło przez 4 miesiące, zaś „Polaka nad 
Amurem' w Chabarowsku ukazało się za- 
ledwie pięć numerów. 
Od 1918 do 1920 r. Dowództwo Woj- 
ska Polskiego na Syberji wydawało pismo 


najlepszem *piśmem | 


„ROBOTNIK, czwartek, mm ry Syaa 


; „Żołnierz Polski — Harcerz Polski", w 
tym czasie wychodził również w Nowomi- 
aż; did Kaj „Głos Polski". 

Obećnie  najgłówniejszem centrum 
działalności kołonji polskiej na- Dalekim 
| Wschodzie jest Japonja. Tam też zaczęło 
| wychodzić od października roku zeszłego 
ismo dwutygodniowe „Echo Dalekiego 
schodu”, wydawane przez p. Annę Biel- 

kiewiczównę w Tokio. Pismo to, redagowa- 
ne przez p. W. Piotrowskiego, jest hardzo 
oryginalne i wprost jedyne w swoim rodza- 
ju. Każdy zeszyt składa się z trzech dzia- 
łów w językach: polskim, angielskim i ja- 
pońskim. W dziale polskim są ryciny kra- 
jobrazów japońskich, bądź reprodukcje ja- 
pońskiej sztuki. Dział japoński i angielski 
zawiera widoki z Polski (Kraków, Wilno, 
krajobraz polski i t. p.), repródukcje Grott- 
fera, Malczewskiego, Kossaka i w. in. Po- 
nadto dział angielski zawiera artykuły o 
powstaniach polskich, sytuacji ekonomicz- 
nej Polski, możliwościach handlowych it.p. 
artykuły ogólne, -niezależnie od polskich 
spraw lokalnych na Syberji, bądź w Japo- 
nji. 

; Pismo to dobrze; rozumnie redagowa- 
ne, wydawane na ładnym papierze, poświę-. 
| eając w języku angielskim i japońskim du- 

żo uwagi sprawom polsko-japońskim, speł- 

nić może poważną rolę uświadamiającą, 

ile że rosyjska prasa antybolszewicka u- 

prawia na Dalekim Wschodzie oszczerczą 

kampanję antypolską. 
WŁ. W. 


p. Mirmmt e sytnacji międzynarodowej 


Wozoraj odbyło stę posiedzemie sejmowej , które tegó nie uczyniły, . muszą uznać długi i 


Kom. Spraw Zagranicznych: 
_ f(Pimowodniczy p. Grabski, 

Na począjku posiedzenia wy: 
poza porządkiem dziennym — referatu p. Ka- 
mienieckiego w sprawie umowy tranzytowej 
polsko - niemieckiej. [Wnioski referenta, wy- 
powtaklajace się za ralytikacjią umowy i wzy- 
 watące Rząd do baczenia, by koleje polskie 
wyńrzymały konkurencje techniczną kolejni- 
«wa niemieckiego, uchwalono. 

i porządku 


Przystąpiona do, właściwega 
acio międzynarodową przedstawił p. 


- miaizter Skirmunt. 

W dniu onegdajszym Rząd włoski zapro- 
Rząd polski do wzięcia udziału w konfe- 
‘renci finansowej i gospodarczej, wyznaczonej 


ec, postawiono po raz pierwszy przed 
taty w korespomdeneji między Lloyd 
- Gęonge'm a Nittim. W San - Remo w kwiet- 
miu 1020 r. miano o item mówić, ale Francja 
silę stanowczo. Poruszano także i ewen- 
wciągnięcie Rosji. W uastępstwie do” 
I się znana ewolucja systemu rządowego 
W. Niemczech opracowywany -plany 
Zbliżenie nastąpiło talttycz» 


|. mie. Inne mocarstwa wzięły to bacznie pod u- 
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| wej syiugeji Rząd polski rozróżnia trzy rzeemy | 
osobne: 1) współpracę tgólno - europeftra, 2) 
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_ gpuścć momentu nawiezaniaj nici gospodar- | 
' czych, handlowych i finansowych z Rosja; ea | 
i do pumkiu pierwszego Pldra musi mieć miej- 


ee 


_ bowiązań Traktatu Wersalskiego, a jeszcze 


_ może więcej sojuszu miłilarmego Niemiec į Ro- 
sji. W rezultacie powstała myśl utworzenia 


momypolu ze strony Niemiec w Rosji Po o- 
głoszeniu przez Niemcy niewypłacalności roz- 


-_ mowy odnosne nabrały charakteru konkretne- 
go. Rada Najwyższa w Cannes. opracowała 
ABER 
| domo, Briand ustąpił, władzę we Francji cb- 
__ jąt Poincaré, Jest on szczerym i 
'_ przyjacielem Polski (W stosunku do Niemiec 


projekt konferencji w Genui: Później, jet wia- 
stanowczym 


odbudowę Rosji, 3) współpracę z Niemcami. 
_Co do pmktu drugiego Rząd polski nie chce 


_ ste odpowisdnio zagwarantowane. Rokowania 


 Bandlowo - gospodarcze z Rosją niebawem się 
'_ reopóczną. Francja i Czechosłowacja liczą ma 
| mspółpracę polską w dziedzinie odbudowy Ro- 
a sji. W zakresie odbudowy Eunopy jesteśmy 


raczej państwem. któremu trzeba pomagać. W 
tem leży trudność. Tm bsrdziej name położe” 


0 wplyw na ogólno - pejskt wysitek odbi- 
domy. Według teksin rezoluri z. Oannes po- 


_ żądanem jest, by du Genui przybyli prezyden. 
ja naj: 


spaw | jedna tinje. Naturalnie. są jeszcze różne 


jch rządów, 4) każdy 
kra} musi przestrz i wmadzenia prapa- 
gandy przeciwko ustrdjawi imnych drajów, 5) 
kraje winny zobowiązać się, że nie będą uapa- 
dały na sąsiadów, 6) jeżeli Rząd sowiecki 
przyjmie warunki powyższe, mocarstwa goa. 
we Są go uznąć. Ten ostatni punkt wywoluje 
duze watpliwości we Framcji i Czechosłowacji. 
Co do nas, ponieważ uznaliśmy już Rząd so- 
wiecki, to zagaduienie dia nas nie- istnieje. 
Uzianie Sowietów de kwe może być potączo- 
üe z uznaniem naszych gnanio wschodnich. 
Wiadomości prasowe o mekomem wyelimino- 
waniu Polski z całej sprawy, były zupełnie 
zmyslone. Spodziewany jest udział po 8 — 5 
delegatów od mocarstw głógmych. po 2 od 
państw ińmych. Prace przygo: cze do kon- 
ferenci genueńskiej niebawem się rozpoczną, 
zapewme przy Prezydjum Rady Ministrów, 

|. W dyskusji zabiera głos p. Rataj. Wyo- 
hrażał on sobie referat p. ministra nieco ima- 
czej. Ohciafby rwiedzioó, na czem pole- 
ga polityka czynna ma czem polega działa” 
nie Rządu polskiego w sprawach sytuacji ogól, 


zobowiązanią po 


no = europejskiej Np. projektem umowy fram. 


cusko - angielskiej byliśmy zaskoczeni, Czy 
robimy coś dla uzyskania umania przez Euro- 
pe naszych granie wschodnich? Jak wyglada- 
ją slosumki z Łotwą? Nie znamy całości poli- 
tyki mimisterjum spraw zagranicznych. 

P. Bryl zapytuje, czy Rząd polski opnaco- 
wał jakiś program Europy z u- 
_względnieniem interesów Polski? s 

P. Skirmunt stwierdza, żę program, o któ- 
ry chodzi p. Brylowi, właśnie się wypracowu” 
je. Oo się tyczy pytań p. Rataja, odpowiada 
szczegółowo. Zadanie awoie p. Skirmunt poj 
mowat jako zapewnienie Europy, że Polska 
jest eymnikiem pokojowym. Dalej trzeba by- 
ło załatwić do końca sprawy graniczne. Dziś 
miążną słbonstatować. że opinia Europy zmie- 
nita się na korzyść Polski. Uwierzono w na- 
szą Tapa Zataiwibismy pomyślnie spra- 
wę Śląską. Załatwiamy sprawę wileńską. Po- 
została jeszcze Galicja Wschodnia.  Przymie- 


mi, umowa z Gdańskiem słanowią .ciągłość i 


| rze z Francją i Rumunia, rokowania z Ozecha- 


sprze- 
czności, ale raczej pozome, Wobec Rosji szli- 
śmy po kinj? pośredniczącej między nią a Za- 
chodem Eumopy. Co do państw balłyckiel, 
podstawą neszej polityki jest możliwe ikmocze- 
nie z nimi wspólną dnogą. Przeszkadzała nam 
| sprawa Fitewaka. Wobec Łotwy mamy duże 
żale ma jej politykę agrarną i szieclną. Mnusi- 
my domagać się odsnirdowamia dla ziemian” 
| Polaków i zachowania przynajmniej ich sie- 
dab. Ale o zerwaniu z tej racji stosumków 
aie było mowy. Z Estonią rozpoczynamy TO- 
kowania o umowy W załamgu 
| miedzy Rosja a Finfandją ofiarowaliśmy po- 
| średnietwo, Fintandia przysłała nam podzię- 
| kowamie. MWpłynęliśmy niewątpliwie na zła- 
nie stłasmków. Słowem, nis adchyłaliś. 

my się od linji pokojowej. 
Rokowania górnośląskie przechodzą w 
atmosferze wybitnie życzliwej i chętnej do 


syluacię. guspedzrczą. 
P. Grabski prapoanie 


m specjal- 
j aego subfzomitetu z 5 członków, delegowenych 


| feramcji w Genui. i 
| P. Rataj jest przeńńwny wyborowi subiro. 
| mitatu. | Komisja musi otrzymać - szozegółowe 


| 


Tr 


hamanna 


sprewczdanje z płanów ministerium i akeep- 
towsać je albo odrzneść, Jeżeli idzie © przygo* 
towanie małeriałów, to jest rzecz specjalistów. 

P. Starowiejski nie chce łączenia wdaczy 
usawodawizej z wykoaawczą. A da tego 
zmierza waiesek p. Grabskiego. 

Po 
Czemiowslkiego p. Marjan Seyda, nie czyniące 
zarzutów p. minisinwi, pragnie jednak usły- 


i szeć konkretny program mińisterium w poli- 


-a chaos podatkowy się powiększy i s 


eeaeee Ne e ren w A O A OO RANO] O aee e 
c: 


tyce światowej. 

P. Witos sądzi, że chodzi nie © teorję ale 
o praktyke. Oparcie o Francie i Rumunię 
musi się wyrazić w umowach konkrelnyth. Te 
umowy winny być możliwie szybko podpisane. 
Czy p.Ładoś myrównał luki ne traktacie polsko- 
tzeskim podczas swej ostatniej podróży dio 
Pragi? 


Francją. P, Ładoś w Pradze nic nie przera- 
biał Jaka kierownik Wydziału Środkowo” 
Europejskiego w ministerium jeździł z pewne 
mi poleceniami Rokowania p. Piliza z p. Be 
nemem są na prmyślnem ukończeniu. Odtzy- 
tuje dokumenty, precyzujace podstawy polity- 
ki zagranicznej ministerium, Dokumenty te 
zawierają tezy polityki polstżej wobec Rosji i 
w spmawię wileńskiej. Z tez powyższych wy- 
miemić należy skonsłatowanie, że okres inter- 
wenci, do spraw wewnętrznych Rosii się skoń- 
czył definitywnie: dzisiąj większość mocarstw 
rozpoczęła. politykę poloiowego przenikania; 
Podsiza pierwsza weszła ma tę drogę. Tezy w 
sprawie w'lńskieżj zawierają postulaty auto- 
nomyjł i dwustronnej umowy. Po krótkiej dy- 
skusji formalnej postanowiono posiedzenie od- 
noczyć do czwarikiu 19 stycznia o godz. 11-ej 
rano, 


BACON 


pł ERO á iati aA EE OE IRA 
Dziś o godt. 7-ej wi w sali Tow. Hygie- 
nicznego, Karowa 31, odbędzie się wieczór 
poświęcony twórczości 
ROMAIN ROLLAND'A 
ję o twórczości stycznej 
R. Rollanda wygłosi ; 
POS. KAZIMIERZ CZAPIŃSKI 
Fragmenty z utworów R. Rolland'a ` 
odtworzą art. dram. 
Zygmunt Nowakowski i Jan Kochamowiez. 
Bilety do mabycia przy wejściu od godz. 
5-ej po poł. 


Ef 


h 


a ve 
Kronika sejmowa. 
" OCHRONA LOKXTORÓW. 
, Komisja awnicza, po dyskusji, w 
której zabierali głos, m. in. tow. tow, Ma- 
rek, Lieberman i Pużak, uchwaliła utrzy- 


mać art. 5 ustawy o ochronie lokatorów, t. 
j. obowiązek lokatora ponoszenia t. zw. 


zorca i t, p.). Przeciwko temu wnioskowi 
głosowali nasi towarzysze. 

Następnie tow. Pużak referował usta- 
wę o rewindykacjach majątków skonfisko- 
wanych w b. zaborze rosyjskim i ustawę o 
pensji skazańców politycznych. Obie spra- 
yè odroczono do zasiągnięcia opinji Rzą- 
u, 


Z KOMISJI SKARBOWO - BUDŻETO-. 
WEJ. 


Obszarnicy, chłopi, fabrykanci, kupcy 
it. p. unicestwili ustawę z d. 20 maja 1921 
r. o tymczasowym poborze państwowego 
podatku dochodowego, a tem samem i sam 
podatek za rok 1919/20 i... czekają na no- 
vo do ustawy zasadniczej z czerwca 1920 
roku. 
Tymczasem robotnicy płacą na mocy u- 
stawy zasadniczej o podatku dochodowym, 
przyczem ściąga się po kilka tysięcy mie- 
sięcznie|! 
Ministerjum Skarbu... ustąpiło naci- 
skowi większości komisji... Tylko tak nei 
rb 
będzie w dalszym ciągu świecił pustkami, 


Z KOMISJI WOJSKOWEJ. 


Na komisji wojskowej w dalszym cią- 
gu toczyły się obrady nad pragniatyką ofi- 
cerską, Główny przedmiot obrad stanowiła 
sprawa stanowiska oficera w razie wyboru 
na posła lub senatora, Tow. Lieberman i 
i pos. Bagiński żądali uzgodnienia pragma- 
tyki z przepisem nowej ordynacji wybor- 


wychodzi ze stosunku zależności służbowej 
i przez cały czas piastowania mandatu nie 
ma prawa nosić munduru, Po dłuższej dy- 
skusji komisja, mimo sprzeciwu przedsta- 
wiciela M. $. Wojsk. przychyliła się do 
wniosku wymienionych mówców. 

Sprawa redukcji personelu robotni- 
czego w warsztatach wojskowych i reduk- 
cji płac w tychże warsztatach, którą tow. 
Lieberman poruszył na poprzedniem posie- 
dzeniu, „odpadła i będzie omawiana na na- 
stępnem posiedzeniu, z powodu opóznienia 
się p. ministra spraw wojskowych, wywo- 
łanego sprawami służbowemi. 


Z KOMISJI ROLNEJ. 


Na wczorajszem posiedzeniu przyjęto 
w drudiem i trzeciem czytaniu Ustawę w 
przedmiocie upoważnienia osób, uprawia- 
jących działki ziemi na cudzych gruntach 
na obszarze waiewództw: Nowogródzkie- 


P. Skirmunt wyjaśnia sprawę umów z 


świadczeń odpłatnych (woda, światło, do- . 


czej, według której oficer w razie wyboru . 


przemówiewiach pp. Grabekiego 3 | 


Nr. 19. 


go. Poleskiego i Wołyńskiego, oraz powia= _ 


tów: grodzieńskiego, wolkowyskiego i biało» 
wieskiego wojew. Białostockiego, do cza- 
sowego użytkowania uprawianych przez 
nich gruntów i zajętych pomieszczeń. Spra= 
wa ta dotyczy drobnych dzierżawców, mae 
łorolnych i bezrolnych. Dotyczy ona rówe 


| nież masowych eksmisji na kresach. 


—am 


Eronika pol tyczna. 


ZAPROSZENIE POLSKI NA KONFE- 
RENCJĘ W GENUI. 


Włoski minister pełnomocny przy rzą- 
dzie Rzeczypospolitej, p. Tomassini, .przy= 
"slal na ręce p. ministra spraw zagranicz- 
nych pismo, w którem zaprasza się Rząd 
Rzplitej do wzięcia udziału w konfe- 
rencji ekonomicznej i finansowej, która bę- 
dzie otwarta w Genui 8 marca 1922 r. Jed- 
nocześnie p. Tomassini przesyła kopję re- 
zolucji, przyjętej 6 stycznia 1922 r. przez 
rządy sprzymierzone, 
rencji w Cannes i prosi o podanie nazwisk 
delegatów polskich, oraz ich personelu. 


* x 

Biuro prasowe  ministerjum Skarbu: 
komunikuje: Koła przemysłowe zwróciły 
się do ministra skarbu z zażaleniem, że 
rząd czeski nie wpuszcza polskich derywa- 
tów naftowych przez Bogumin i nie prze» 
puszcza do Polski z powrotem obcych cy- 
stern wyładowanych. Na skutek interwen= 
cii p. ministra skarbu poseł czeski w War- 
szawie, p. Prokop Maxa, zajął się z całą 
gotowością tą sprawą i wyjaśnił, że obec- 
nie tranzyt przez Bogumin jest już swo- 
bodny i że rozporządzenie czeskiej admini- 
stracji kolejowej dotyczyło wyłącznie tak 
zw. reekspedycji. 

REPATRJACJA. 


Nadzwyczajny Komisarz do spraw re 
patrjacji stwierdził, iż repafrjanci przyby= 
wają do Połski w stanie wycieńczenia i za- 


/| razy nietylko z tego powodu, iż w Rosji pa- 


nuje głód, przed którym uciekają do Pol- 
ski, ale również dlatego, że podróże z Ro- 
sji trwają całemi tygodniami, a niekiedy i- 
miesiącami, podczas których, rząd sowie- 
tów nie daje prawie żadnej pomocy żyw- 
nościowej i podróże te odbywają się w wa- 
gonach tak zawszonych, iż nawet zdrowi 
repatrjanci ułegają zarażeniu i często u- 
mierają w pociągach przed przybyciem do 
Polski. è 

W związku z tem Nadzwycz. Komis. 
do spr. repatr. zwrócił się do min. spr. 
a ażeby przy pomocy swoich placówek 
w Rosji uświadomiło repatrjantów o nie» 
bezpieczeństwach, które im grożą w dro= 
dze do kraju. 

Jednocześnie Nadzw. Kom. polecił ze 
branie danych szczegółowych o zaniedba= 
niach ze strony rosyjskiej, o usunięcie któ. 
rych Rzad polski występować będzie u rzą- 
du sowieckiego. 


+ , 
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Rada ministrów na posiedzeniu w dn. 
18 b. m. wysłuchała referatu szefa Sztabu 
Generalnego o wytycznych polityki zagra- 
nicznej państwa Polskiego ze stànowiska 
potrzeb wojskowych. W referacie uwydat- 
niono pokojowość polityki polskiej i ko- 
nieczność bezwzględnej iednolitości wszy- 
stkich czynników rządowych w dziedzinie 
polityki zagranicznej. Rada ministrów 
przyjęła wvsnute z referatu wnioski, zgło- 
szone wspólnie przez ministra spraw za- 
granicznych i ministra spraw wojskowych, 
a uwzględniające na pierwszem miejscu 
zacieśnienie sojuszu z Francją: 

Dalej Rada ministrów przyjęła do 
"wiadomości oświadczenie ministra Skarbu 
o przygotowaniu projektu przeklasowania 
miejscowości pod względem wysokości do- 
datków drożyźnianych dla urzędników i 
projektu roższerzenia dostarczania pomo- 
cy lekarskiej na wszystkich funkcjonarju- 
szy państwowych. Merytoryczne  rozpa- 
trzenie spraw, dotyczących położenia u- 
rzędników odłożono do przyszłego tygod- 
nia. 

Następnie Rada ministrów upoważni- 
ła ministra kolei żelaznych do ogłoszenia 
pracownikom kolejowym na obszarze Gór- 
nego Śląska. przyznanym e olsce, że Rząd 
polski nie zamierza stosować do ich wła- 
sności ruchomych i nieruchomych prawa 
Pace zastrzeżonego w traktacie Wer- 
salskim, 

Wreszcie Rada ministrów, po przepro- 
wadzeniu dyskusji nad sytuacją, wytwo- 
rzoną po dokonaniu wyborów w Wileń- 
szczyźnie, postanowiła, stojąc na stanowi- 
sku calkowitej swobody wypowiedzenia 
się Sejmu wileńskiego, uzależnić określe- 
nie dalszego postępowania Rządu od: za- 
sadniczych uchwał Sejmu wileńskiego. 

¢ 


Prof, Askenazy, delegat polski 
Lidze Narodów, wraca dziś do Wanóiwy. 


LI 
s 
Według informacji prasy zagranicznej 
posłem węgierskim w Polsce został miano- 
wany adjutant przyboczny regenta Hor- 
thy'ego, Kapitän Georgey. 


Dowiadujemy sie, że w sekretarjacie | 


ligi Narodów ` rozpatrywana jest sprawa 
zmiany stanowiska kadencyjnego komisa- 
rza Ligi Narodów w Gdańsku na stałego: 


zebrane na konfe- > 


4 


ważę 


s | F 

Tow. Stefan Trojanowsii 

| er PPOR Mokotowskiej. 

Tow. Stefan Trojanowski (Giser) zmarł po 

długich i ciężkich cierpieniach na proleiarjac- 
ką chorobę gruźlicę. Cześć Jego pamięci! 

Piogrzeb odbędzie stę dziś o godz, 1 pp. Z 


miewkania przy ul. Żygmuntowskiej w Moko- 
towienr 1 m. 14, 


Ruch robolniczy. 
A ici parti. 


| Baezność! Komitet dzielnicy Jerozofim- 
skiej PPS, zawiadamia członków, że dn. 21 b 
m. o godz, 9 wiecz, w sali Zw. metalowców 
(Leszno 53) odbędzie się zabawa tamoczna, na 
dochód dzielnucy, Bilety dla członków i gości 
adzonych nabywać można w lokalu 
dzielnicy (Chłodna 41). Liczba biletów ogra- 
niczona, 
Dzielnica Śródmiejska. W piątek dn. 20 b, m. 
o godz, 7 w lokalu dziełticy (AL Jerozolimskie 6) 
odbędzie się posiedzenie komitetu dzielnicowego. 
' pziolnica Mokotowska. W czwartek dn. 19 b. m, 
o godz. 514. w lokalu dzielnicy (Bagatela 12a) gbe 
dzie się pos'edzenie komitetu. Jednocześnie kamitet 
dzielnicy Mokofowskiej weywa swoich człomków do 
uregulowania podatku partyjnego za rok 1921 oras 
mmizny książeczek, 
Dz'elrica Praska. W cwariekć dn, 19 b, m. o g. 
7 w łokalu daielnicy (Brukowa 29) odbędzie mẹ o~ 
gólne zebranie członków dzielnicy, 
Dzielnica N. Bródno, W piątek da. 20 b. m, © g, 
5 w lokciu dziełnicy (Oknicks 16) odbędz.e się o- 
gółwe zebranie członków dzielniey. 


Dzielnica Powiśle. W piątek dn, 20 b. m. o g. 7 
w lokih dzietaicy (Solec 68) odbędzie się czólne 
zebranie członków dzicłnicy, - 

(Y Dzielnica Ochota, W piątek dm 20 b. m. o g. 7 
w lokalu dzieln cy (Grójecka 45 m, 36) odbędzie się 
pos.edzenie komitefu. 

Dzielnica Jerozolimska, [W piąte dn, 20 b, m. 
og. 7 w lokalu dzielnicy (Ch'odze 41) odbędzie się 
| posiedzenie komitetu dzieln.cowega 

Klub mandolinistów, W czwantek dn, 19 b. m 

o g 7 w kikulu OKR, (AL Jerozolimskie 6) odbe- 

dą się ćwiczenia pod kerownictwem dyrygenta 

Qu omkowie klubu winni przybyć z insumentzmi. 

Nowi czlonkowie zapisywać się mogą ad g. 7 wiesz. 


<. Eh ZAWOŻOWY: 

- BzemnPść piekarze! W Brześciu Litewskim ` 
pracownicy piekarscy przystąpili do stnijsu © 
B-mr'ogodzinny dzień pracy i warunki, Należy 
przeto omijać tę miejscowość, ażeby w ten spo 
sób robotuiey mogli wywalczyć to, co jest usta- 


objęte. 
Zarząd Główny Zw. Zaw. rob. przem. spoż. ~ 
w Polsce, 
" Baczrość fabryki wojskowe! i 1 mężo- 


wie zzułanią fabryk wojskowych na zebrania w dm, 
| 171 22 r. uchwalili nie peb.erać depu'ztu na mio 
siąc słyczeń z powodu złego gatumku ertykułów ù u- 
powaćnii Komisje Męlzyuwiązkową do poczydie- 
mia kroków dła uzyskamia artykułów łepszych, 
więżędzte Swiówikai. pieniężnego: POW , 
l "REZOLUCJA $ a 
s s walnego zgromadzenia Zw, Zaw, Rob. Rol. pow. 
__ ./ warszawskiego z dn. 151] 1922 r. 
| Zważywszy, że spokojne obywatelskie mchowa- 
mię się rob. rok, wymagane przez powegę chwili 
powojennej dla dobra i ca'ości Rzeczp. Polsk.ej, ia- 
kie wytworzył Zw, Zaw, Rob Rot, Rzeczp. Polskiej 
wśród robotników rolnych w cięgu traech la swej 
us.mej pracy, nie zmaazło n p ziemian oddźwię- 
ków, lecz przec'wnie rozumieją omi przez 0o, ża or- 
rob. rol. przestala istnieć, że uczynią 3 
rob. rol. bis'ego murzyna i t. p, mając na thugadh 
) uwiącak obszanniczo - chrześcijoński, za którego po- 
mocą rozpoczynają » rob, rol. bezuegiętną walli, ` 
PEERY ar do ostatnej nędzy, 2 
zatem krej do rumy: Że ziemianie amijeją us'awy, 
obowiazujace w pośrednictwie pracy ma roti, 00 
przewiduje Orzeczenie Nadowycz”jnej Komisji Rot 
jemczaj z dn. 7.1V, art, 88, drwiąc takiem postępo- 
f waniem z rządu i klasy robotn'czef, że członkowie 
| Zw, Zaw. Rób. Rol, przy bezskutecz'em poszuki- 
© wagi: pracy przez dni 14, takowej mię znateźli, spo- 
tykejąc się z odmową, badź narzucaniem przez zie. 
| mign związku wrog'ego klasie robotnóczej, t, zw. 


są zmuszeni, |. ‘že podinspektor pracy p. J. Miere- 

o. gerdi wy'udza na nieświadomych robotnikach pod- 

; pisy mą clkrzyść obzarników, bądź też podpisuje 

- sem wbrew Woli robotników akty, krzywdzące To- 

p _ botników, Wobec powyiszego rob, rol, żorgenizo- 

pi wani w fnltsowye pow. warczówskiego w pierw- 

40cm arm rzędzie  zwriesją się do, M. PAF O. S. 4 
i wegyaniem o wpłynięcie swą mądową powagą na ) 

|| „amgemckie zachowanie się zw, ziemia? wzg'ędem 

1 Głenków Zw. kl. reb, rol. Rzeczp. Połetiej i amu 


o 'szenia gemien do” urzędowego ] nictwa pracy 
6 raz ukaranie podinspektora | J. M emejew- 
kre ży ape go z zajmo S' anowirica, 


powiela szkodliwego i hortb' ącego M, P. à O. 
ŻĘ pa madrtącego się w imskytueji! obrony pracy. 
pmzciwaym racie teks zł rolni, pozostawieni 


8. ROBOTNIK Nr. 19. 


guja każdemu obywatelowi, di walki, mie bä- 
ezac na wymiki bikowef i mając niezłomną ufność 
w zwycięskie jutro, 

Zebranie Sekcji piekarzy. W niedzielę dn, 15 © 
m. w teatrze Powszechnym odbyło się walie zebra. 
nie Sekcji piekarzy Zw, zaw. rob. przem. spoż,)« 
następującym porządkiem dziennym: Zagaj 
wybór prezydjum, wybór zarządu, sprawa pracy 
nocnej i sprawy organizacyjie, 

(Zebranie bilo zwolane przez Komisję organiwa. 
cyjną, głyż Zarząd główny w miesiącu grudniu 
rozwiązał zamząd sekcji piekarzy za niepodporząd- 
kowanie statutowi i wypuszczenie książeczek £ 
negłówkiem: „Związek Rob. Przem, w Polsce, Hilja“ 
i zbieranie -w imieniu i dx rob. przem, spo. 
sklaciek członkowsk'ch, a niep'acemie takowych de 
kasy Zwiąciku) Rogbijacze związków zwodowyeł 
bandą prey, choć nie ich mie icey ze Związkiem 
rob. przem, speż. i chcieli rogb'ć zebramie. Widząę, 
te m się to nie mdnge, pozóstali ną sali, dlatego 26+ 
dynie, ażeby mie dać zebrania doprowudzić do kod 
ca. M mo wiełm sposobów, używanych przez rozbija. 
czy, nie udało im się, glyż większość, 4. j. azłoniso» 
wia Zw, zaw. rob, przem, spo., przyjęli program ` 
porządiu dziennego i przystąpiono do obrad. Wów. 
czaa, po wypróbowemiu wszystk'ch środków, rozbiw 
jacze, w Vczbie, kilku osób, opuścili sale, ale nikt 
s zabranych ich mie naśladował, Po opuszczeniu sie 
iw przez kilku neabijsczy, obradoweno nad wszystki. 
mi. punktami, /» między inmemi wpłynęła kitka rezo- 
tuji, domegających się beż zgjiędnego zniesienia w 
piekamniach pracy noouej, jak również prowadnenia 
Związku drogami czysto awodowomi, Jednoglośnie 
przyięto rezojuoię, by zażądać od tych, k'órzy nie. 
Grudzkiego i drugich, którzy w imieniu Związki 
prawnie podszywijąc się pod Związek rob. przem, 
spod. zbierali sladki czorikowsk,e dla celów niq» 
wiadomych, by je zwrócili, Wobec powzię: 
taj na weliem zebraniu decyzji i zgodnie g regula- 
misećm i statlitem Związku rob, przem. spoż. s% 
mad główny wanwa wyż wymienionych, ażeby dd 
ama 30 gtycznia 1922 r. pieniądze, niepnawnie przy» 
woczczona, złożyli na ręce zarządy ecito} piskarzy, 
w przecinmym razie Zarząd g'ówmy będzie poszuki. 
mał lałcowych na drodze prswnej. 

| Zarząd Główny Związku zaw. rob, przem. 
spoż. w Polsce, 


i PROTEST 
Ciłonków Zw/ązku Zaw. Fotogratów —Pracowników, 


(Nadzwyczajne zebranie ałonmków Zw. Zaw pra- 
cowników gek! tovogreficznych przyjęło w dn. 18 
`b.. m, Jaep, uchwałę: 

Członkow.e Zw. Zam. precowmików skl. foto 
graficznych, zgromadzeni Ra nadzwyczaj iem cebra 
nia w d. 18-ym s'yczmia T, b, stwienizają, iż czlow 
kow'e zarządu, podpisując list, zredagowany pjzea 
p Merana Fuksa w którym, w imiemar—jekoby— 
pracowników uakłudów fotograf:czzych zwróciki sią 
do niego, aby wplynął ma odm-śne władze i wyje 
dnal pozwolenie otwierania zakładów fotognafich 
nych w niedzielę i święta — dniałak bez pooni 
maia się g ogółem pracowmików, 

Ware zebrame protestuje w sposób kategorych. 
ny przeciw dążeniem właścicieli zakładów fotegra 
tamya, usltujących podsiępnie pogwałcić prawa 
o odpoczynku niedzielnym. 

Pracownicy fotograf czni stwierdzają, iż veret: 
kio próby, czysione przez kogokolwiek w tym kie- 
rumlsu, mspońlcają negostrzejszy sprzeciw z ich strony 

Zetramóe ogólne udziela negany tym członkom 
zarządu, którzy bec porożumiemią się z zarządem ł 
cgólem kolegów sumowolne podpisał list do m 
Fuksa, t 


Enei kulira- -wiata 


Ze Stow. osperantystów „Laboro“, IW niedzielę 
32 stycznia o g- 5 PP. w lokułu Gospody Rob. (Bzga' 
tela 12a) odbędzie sę zebramię mies.ęczie Stow. €a 
persatystów „Leboro* na temat. „Międzynarodową 
orgimizacye i kongresy esperimitystyczne”, 


Zw, Niozal, MI, Sòci. W n*edziele 22 b. 
t pp: w koku Et wym Ważnamyśkoiei È 


N. ML. S. Na Srząj lo SSA: n Sprewczdanię 
ogółno-aka demiekiego, 2) Sprawy organi- 


Rewizja w „Ogniska Robotniesom". 


Od Stow, bu!.-cświetowego „Ognisko Rabobni- 


cze” otrzymujemy Skergę, że w dnia 11 Stycet po~ 
tioja VI okręgu, dolionata rewizji w lokalir Sowas 
rzyszemia przy uł. Lesmó 58. Podczas rewizji nie 
nie małtz.a10, lecz = opiaczętowemo, nie PAZ 


Dls'ego 14 represi dada połcyjnych pest mea 
mimina dla Zarządn 1 ogółu członków Stow., który © 
żądzją ze strony władz odpowiedniego wyjsknienia 
OOOO OO 


"lut Mowości” pin 5 
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M. 19 ROBOTNIK, czwartek, dnia 19 styczna IA e . 


Polska Składnica Pomocy Szkolnych S. A. 
oe im Nowy-Świat 33 — Marszałkowska 143 


poleca Nowość! 


Organizacja Powstania Styczniowego 


przez Edwarda Maliszewskiogo. 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


Przed konferencją w Genui 


SOWIETY PRZYJĘŁY UCHWAŁY KONFE- 
RENCJI W CANNES. 


Paryż, 18 stycznia. — (P. A. T}. Havas. 
Jak się dowiaduje „Temps”, przedstawiciel s0- 
więtów w Ianiynie złożył możę, zawiadamia- 
jaca, że sowiety przyjmują rezoluej 
cj m Cannes 

RĘKA W RĘKĘ Z NIEMCAMI. 


Moskwa, 18 stycznia. — (P. A. T). Po- 


Joffe i Ralsowskij. Nie wiadomo jeszcze, kto 
będzie prezesem lej delegacji. Komisja, któ. 
rej powiem opracowanie programu tej de- 
legacji, jest zdania, że wytyczne postępowania 
tej delegacji na konferencji winny być skoor- 
dycowane z wytycznemi delegacji niemieckiej, 
aby m ten sposób stworzyć przeciwwagę m sio- 


suniku do enfeuty w szczególności zaś w sio- 
sunku do Francji. 
ZAPROSZENIE CZECH. 

Praga, 18 stycznia. — (P. A. T.). Rząd 
czechosłowacki otrzymał wczoraj oticjałne za- 
proszenię na konterencję w Genui. W mini. 
sterjum spraw zagranicznych utworzono lomi- 
sję, która przygotuje maierjały na konferen- 
cję w Genui. W skład tej komisji wejdzie 
przedstawiciek ministerjum spraw zagranicz. 
mych arez kota ekonomiczno i linumsowma. 

NIEMCY PRZYJĘŁY ZAPROSZENIE, 

Berlin, 18 stycznia, — (P. A. T.). Gabi- 
net Rzeszy zawiadomił wezonuj rząd włoski za 
pośrednaciwem niemieckiej ambasady w Rzy- 
mie, iż przyjmuje zaproszenie na konferencję 
W Genui. W blach rządowych przypuszczają, 
że kamclerz Rzeszy dr. Wirih obejmis sam 
przewodnictwo w delegacji niemieckiej. 


Wir o odbniawie Enan 


Berlin, 18 stycznia, (PAT.) Na wczoraj. 
szem posiedoeniu zjazdu piartji centrowej kan- 
cerz Rzeszy Winih wygłosi? dłuższe przemó- 
wienia, w iktórem stwierdził a zadowoleniem, 
i partja centrowa apnobuje kierunek polityki 
jego rządu. Kencierz motywonał następnie kio- 
mieczność slidarnej współpracy wszystkich 
marudów w miele przywnócenia równowagi 
ekpnamicznej Europy, podnosząc przyjem, że 
nanudy te winny zaintenesówać się także kwe- 


stją odszkudrwań niemiec joko ściśle zwią- 
zawych z całokształtem zagadnień ekonomicz- 
nyob if . Kemclerz wita z 


"mansowych Buropy 
| | madowoleniem fakt zwołania konferentji genu- 
eńskiej, wskazującej doge aołidarności, po 
któraj zdążać winny narody świata, aby zapo- 
biedz grożącej im katastnośia, 


Powstanie p kerfi 
NOTY FINLANDZKIĘ, 


Helsingfors, 18 stycznia, (PAT) Pelno- 
mocnik finlanczki w Moskwie wręczył rządowi 


+ Ssowieckiemu dwie noty, W pierwszej movie | 


rząd timoni: protestuje przeciwko narusze- 
miu granicy przez wojska sowieckie, w drugrej 
zaś przeciwio przerwaniu działalności komisji 
repatrjacyjnej, 


- Helsingł?rs, 18 stycznia. (PAT.) Rząd s0- 
wiecki przesłał Finlundji mową motę z żąda- 
niem rozbrojenia Rosjan, Którzy schronili się 

| do Fimlendji wynelenią białych działaczy ro- 
syjskich, wreszcie wynagrodzenia strat, Spowo- 
darzuych prwez powstańców w Karelii., e 
SYTUACJA POWSTAŃCÓW 
POPRAWIŁA SIĘ, 

Helsinzfors, 18 stycznia, (PAT.) iya 

finiandeizię donoszą 


Kaki ma Diim Wedi 


Moskwa, 18 stycznha, (PAT.) Z, Dałektego 
Wschodu donoszą: Na północ i na północny" 
wschód ad Blagowieszczeńska wschodnia poło- 
wa okręgu Amurskiego mniej więcej do sta- 
cj Zawitają jest obecnie tecenem zaoiebtych 
walk, Wojska czerwone atakują stacje kolei 


Amarskiej, zejęłe przez białych, jednak, jek | 
powodzenia. 


dotychozas, bou 
Rotana W szyagłońcta. 


POLITYKA „OTWARTYCH DRZWI* 
7 W CHINACH. 

_ Waszyngton, 18 stycznia. — (P. A. T.). 
Henas. Komisją dla spraw Dalekiego Wscho- 
du zajmowała się sprawą t.zw. „drzwi otwar- 
tych* w Chinach. Rząd amerykański wniósł 
rezolucję, domagającą A sę utworzenia miedzy- 
narodowego Trybunału, którego zadaniem by- 

łoby badanie wszystkich nieporozumień, ja- 
ady mogły wyniknąć w odniesieniu do kon- 
> cesji w Chinach. Z drugiej strony propono- 
| wana uchwała postanawia, że wszystkie nam- 
4 dowości mają się zrzec szikemia w Chinach 
$ hby pemanan wywierać swrój 


w m, 18 syznia — (P. A. T). 
Havas uki przedstawiciel Serraut wy- 
a ce wo rawdcie w komisji dla spraw 


Dale Wschodu stanowczo za zada +07 
n twantuch zrawi” i pezeciw systemowi skref 
Kaj. zo” jednakże wskazał na niebeapieczeń- 

SJ: cieby powa, gdyby uhwate demo 
n 2 don: Sarrat zwalczał ZAB 


Gm mk 0 


Umiędzyratgdewienie Tagen 


Paryż, 18 stycznia. (PAT) Dypłomatyczny 
sprawozdawca „Daily Mail" donosć, że na kon- 
feremoji w Camnes między Lloyd Georgem 
a Briendem odbyły sę narady w kwestji Tan- 
genu i że na tej naradzie pa ry. masadzie 
decyzję w sprawie odowienia Ta®- 


w Londynie. Umowa ta wymaga obecnie apro- 
baty Poimcarego. 


Howy amah sem ma Ferreri? 


Lublana, 18 stycznia, (A. W.) Rząd Ara 
słwiańsią otrzymał wczoraj wiecddomość, ża by 
ła cesarzowa Zyta ze swo*'m najstarszym syr 
nem Ottonem wyjechała do Szwajcarii na wa 
gry, gdzie'syn jej ma być obwołany królem 
węgierskim, a ona regeniiią. Przez osły dzień 
wczsrajszy porzumiewuly się w tej sprawie 
rządy jugos' cw.ański, czecho słowacki į zumuń. 
ski w drodze telegraficznej i telefonkczmej, Po- 
głoski © przyjeździe eks-oesanzówej krążą też 
w Wiedniu i Budapeszcie, 

Potwierdzenia pogłosek brak. > 

KRÓLOWA` ZYTA ZAPRZECZA, 

Paryż, 18 stycznia. (PAT.) Radfo. „Petit 
Pamtisien'' podaje zaprzeczenie b, wej Zy- 
ty w sprawie rzekomych projektów politycz 
nych, związanyeh z pobytem jej w Smrajcari. 
R. krójcwa cświadeza, da po operacji syna ma 
zamiar natychmiast powróć na Maderę, 


Laatnięcie pie ardl w Kakayig 

Kraków, 17 stycznia (PAT) Dzienniki po” 
daja, że w óstalntch dnih władze eanitarne 
na skuiek polevedia min, zdrowia przeprowa 
daiły rewizję we wszystkich płakamiach w 
Krakowie, W następstwie rewizji zarządzomo 
zamknięcie szeregu awa poniewa, ich otan 
sanitarny nie odpowtadał etementarzym Wy- 
maganiom hygieny. 
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Tulmeci telegrafie. 


— Z Moskwy nzdeszla miadomość, żę regi 80- 
wiecki ratyfikował dn. 15 b, m, wuowy bamdiowa 
z 'Wuochami i Austria. | 

— Niemiecki prasa donosi że w osłętnich 
dniach niemieckie czynniki raądewe prowadziły a 
amerykańskiemi kołami finansuwemi rokowemiz O 
pożyczkę, które jednakże nie doprowadziły do àd- 
nego rezultata Obecnie takie same rokowania Tog- 
poczęto z kolami finensowemi anggelskiemi 
„— Niemiecki minister sprzwiedłwości, Rad- 
bruch, na wniosek generalnego prokuratorz pań- 
stwowego w Lipsku, wstrzymał postępowmnie kar- 
ne przeciwko Lukdendorttowi oskanżwemu O w- 
dziea w zamachu Kappa, 

— D 17 stycznia przed pod prze- 
wodnietwem prezydenta Mileramda, odbyło się 
pierwsze posledzemie Rady ministrów gabinetu 
Poimcarć'go., O. 

— Parlament rumuński wyraz? vom meuf- 
mości gabinetowi Take Jonescu, Jonesou oświade 
czył, że orson królowi dymisję gabinetu, 

} a Ss 
Z prowincii. 
LA : 

Z pow. ońskiego. 
(Korespondencja własna). 
DZIAŁALNOŚĆ OBSZARNIKÓW, 

IWtaściciet Komorowa, p. Markowicz sta- 
na? na czele sbworzomej przez siebie szajki, 
która ma za zadanie łamać robolniirom rol 
mym kijami żebra zawsze, ilekroć to się Spo- 
doba dziedzicowi, 

Oprawey ci postępowanie swoje motywu- 
ją w mastępujący sposób: „my was teraz nan- 
czymy, bo już Związku waszego niema". 

Pani Kuszel z Grzegorzewio 
robotnikom publicznie. że nie będzie już pła- 
cié za pracę według obowiązujących umów, 
e Związek „teraz już napewno będzie DOZ- 

Rządca Gałaszewa wpada w furię na sa- 
mo słowo „Zwiazek“. Znęca się on w barba- 
rzyński sposób nad robotnikami - związkowca. 
mi. 

Rzadca folw. Szczęsne (młasmość p. Szy- 
maństkiej) mówi zgłaszającym się robotnikom, 
że ctrzymał rozkaz godzenią tyiko takich pra- 
cowników, którzy wyirzekmą się Związku. 

P. Kapuściński z Łuszczewa godzi robońtni- 
ków tylko z rekomendacji pośredników"han- 
delesów. 


P. Gutkowski z Sokala, gdy dowiaduje she 
o zgodzeniu gdziekolwiek gwolniomego przezeń 
robotniica, dokłada wszelkich starań. aby ugo- 
dę cofnięto. Skutkiem tych szykan robotnikom 
zwolnionym z Sokala konotalsti 
nieraz, trzyknotnie. 

(Perłę tutejszych obszarnikówm stanowi p- 
Sobański (a jakġe „hrabia”), lstóry zwolnił ro- 
bożnilca po 57 latach pracy w jego majątku Gu- 


Zycie rospodarcza, 
A Notowania G'ełdy Warszawskiej, 

Dolary St, Zjada. 8100—3140—31%0, 

Franki franouskie 255,50. 

Marki niem. 1,80—16,70—16,45. 

Belgia 236—248. 

Lowdyn 13000 — 13400, 

Wiedeń 4250 — 42, 

Białe banknoty w Rosji, 

Doszło do wiadomości P. K, K. P, że bilety 
zej lej emisji które w dniu 31 grudnia 1921 r. 
i 16 styemia 1922 r. utraciły wszelką wantość, są 
wywożona za kordon do Rosji, gdzie aprzedawane 
są reemigrantom, 

Ministerjum  sprew  zagreniczmych  połeciło 
swym placówkom w Reefi podać do wiadomości 
ialknajszerszych mas odnośna ostrzeżenie 

Niezależnie od tego byloby pożądane, sby ro- 
dziny, pozostałe w kraju, zawiadomiły swych krew- 
nych w Rosji, ażeby przy zakupio marek polskich 
zachowali Ryki INTA ostnożmożć, 


0 mylę da b. ione 


Na waliem zgromadzeniu Stow, Oficarów, gwol- 
mych ve służby czynnej, w kórem wzięli udział 
emeryci wojskowi, oficerow e- zwolnieni do rezer- 
wy, odicerowie iuwalidcai i weterum 63 t, powzięto 


J3 | rozokucję, kóra stwiesriza, 


` że w roku ubiegłym, jeszcze przed demobifisr- 
ca ammji ma stopę pokojową, zostali pezecieseni 
masowy w staty stan spoczymku, nio uważając na 
brak salej usiawy emerytalnej; 
że ohyjmują od szeregu mżestęcy tymczegowe 
emerytalne uposzżemie m wysckości nie 60, jsk za- 
salniczo to ustala ostatnia ustawa, a wszystkiego 
gy Luzon ee czynnej; 
że zabezpieczenie przez stałą ustawę amerytel- 
ną dakzcwy iosu emerytów wojskowych i rodam ich 
nie gest bynajmniej jektąś myproszoną prysa emery- 
tów wojskowych jajmużną, lecz aktem państwowym, 
sprewiedłiwie uwzględaiającym n/ewą'pirwe prawa 
ich do renty emeryttinej, nabyte tak kuba dugo- 
ledzią w chamektenma ekcerów zawodowych w ar- 
O EEN ZARA 


ln ustawa emerytalna w żadszym mazie nie moża u- 
poaśledzać ich webeo emerytów urzędzków czwil- 


a > 


EIT STER TR NE 


Wiec urzędników pwn Dziś: 
4% odbędzie się przed pomnikiem M i 
wiec urzędników państwowych w g 5 
odbywającymi się w Sejmie obradami w p 
wie pragmatyki służbowej. SEE 
STAN POGODY 
(wedlug danych Państw. Listyntu 3 
Temperatura asżwyższa neey 
Warszawie +0.98, zajacisza —286; m 
onegdaj: max. —ie i min, —15. 
Przewidywemy przebieg pogody w dniu d 
szym: Przewsżnie pochmurno, miejsemi mg 


tramwaje nome linji nr, Ów 
ko do g. 4 rano, z wyjątkiem dmi p 
i świgteczmych, + które kmaninaje KABE bęcdią— 
— do godz. 6 rano. Początek kur - 


Przekazy telegraficzne, Od dn. 16 stycznia 
Wprowadzony został obrót pieniężny ma p 
przekazów telegraticznych, d%tóne są prz à 
w Głównym Urzędzie Pocztowym (Piao Nepolecz 
mr, 8) godzienmie od godz. $:do 20, w a s 
proc cą 9 do 11. 


Ze Związku Zaw. Literatów Pol, w War 
Na osiainiem swem posiedzeniu Zarząd Zw, 
ratów Pol. powierzył przedstawiciełstwo int 


temu na stałe w Paryżu, dr. Edwardowi " 
kiemu. P, Woromiecki ma ułstwieć na terenie 


maing w. iiaia tia a 
bedą 1 wap 


a) * Przemytnietwo spirytusu. 2 
bu zasłarmowało komory Koko 


LF 


pańsiwami od kilkn miesięcy konsumują £ 
zagraniczny, używając go nawa: do celów pr 
dowych. Wobec tego Ministerjum połeciło 

kim wiadzom powiatów pogremicznych przed 


nad obrotem spirytusu 
ych, Niezależnie cd załeoonych środków, 
zim połeiło wrzeczyć zegroży pieniężto z 

krycie przemytziłków. $ 


Oddział? komunikacji M. S. Z, podaje 
domości, że wskutek przeprowadzki w dniu 


będą wsowione od pontedziałku dn. 28 b. i 
gmachu M. S. Z. przy ul, Fredry ar. 3. ; 


Organ Zw. Miodzieży Wiejskiej, hod 
L stycznia 0922 r. pod tytułem „Nasza Dr 
amienił swą nazwę na „Saw”; jest pismem 
towem, poświęcozem wychowamu obywa 
miodzieży wiejskiej. Adres redakcji: 
Kopernika 30, parter. 


ODCZYTY I ZEBRANIA: 
Z Pol, Tow. Chemiczn Dziś o godz. | 
duż. aułytorjum TRWA 
skieą odbedz e się posadzenie Pol. wielke ch 
ję TB Aciórem poai wygłoszone referaty 
dóńalim. 2) Ek ky aeee Dyzia, 
P- OW 
mania kwasu AMSENAWEZO łowesem è "R od 
Sado przemys] artyst, na wystawie 
Pod powyższym: tei bę ają 


Wiee P 
Wol. Wezechn. Pol. urząd 
m, o g. i2 w pol, wiec sy 
mo-Krajowego Zjazdu 


w anireo sk s 1 
fordowcy x Al; 
wa 


wej kamienicy, mileżąpej MASZ 

mieni młyńsiach żę „Łęgiewski i Harbw 

ul, Szerok.ej 11, Po ohwik przygalcpowety Jesza 

Ii oddziaży ca Poise, przybier:śą0y OOŹ 
za wzgiędu 12 materjat | 


poguniery y 

saa moick drewnianych, T cego 15 mieć 
ałisowimy, a dogen 

chu i styrabytwanie wiązania trwwo do Lg 


8-piętrowego domu mieszisdneago, 
lynię należy naszej dzielnej straży 
która pod kiem kiem komendanta p. Hig- 
s.ę akcją ratwudową z *rzech stron: I i II 
pracowaty od s:rony domu mr. 6 przy ul. 
La V — od ul, Szerokiej ur, 9 i 14 
 pożaru—wadliwe przeprowadzenie rury 
ła w składzie modeli na III piętrze, wska 
czego zapaliła się belka, iwpuszczena w przewód 


st 


jkradziona przez męża, Emiija Klosińską (Wo- 
6) zawiadomiła połicję. że mąż jej Jan 
który zaślubił ją w Rosji, po powrome do 
wy okradl ją, zabierając 100.000 mk, go- 
bźżwierję, brelizwę i ubrania, poczem zbiegł. 
kryta kradzież, Wywiadowcy 22 komisarja- 
ymalb «hlvpea, sprzedającego 14 łyżeczek, 6 
1 19 widely — wszystko srebrme z herbem 

“i napisem: „Te Deum prò Patrie‘, Docho- 
je us:alilo, że wyroby te, oraz rme rzeczy, ogól 

«tości 500.000 mk. Skazdziono z mieszk mia 
Brzezowstiej przy uł. Brackiaj 20. Spraw- 
dzieży aresztowano, są to: Jam Madej i Ste- 
jski — mgdzie niemeidowanm, 


"Teatr i Muzyka. 
TEATR ROZMAITOŚCI. 


Śmiały”, dramat w 3-ch aktach St. 
skiego. Reż. Emil Chabersiki, muzy- 
ka H.. Adamusa. 
Rozmaitości zrobił nam podwójną 
dzianiię na premjerze Wyspiańskiego. 
} dramat poety pod względem wido- 
ym i malarskim, dekoracji, strojów i 
świellmych z nieznańnem już dawno w 
tealiuze bogaciwem i smakiem — pod 
gde m jednak aktorskim ubogo i miemie. 
grodu wawelskiego, irtscenizacja ak- 
go (sny, przeczucia metafizyczne Bole- 
| najácio wizjonerskiej trumny biskupa) 
ły piękmem i przenosiły widza w świat 
atralmej w najlepszem tego słowa zma- 
Poprostu zdumienie ogarniało, ile po- 


A OŚ 0 aE] AAE D GEE 08 MY U 


inz 8, telefon 51-14, 
muz. J. OZIMIŃ KIEGO. 


4 


$ ak ; zawiadamia, 


‘dn. 18 stycznia 1922 r. 


WOCle 


Sbyme 


opeji obywatelstwa ukraińskiego, 


Cogais 


Jasna Nr. 26, Hotel „V'cterja”). 


“Nazwisko. imię oraz imię ojca. 


|| dania o opcji. 
| Zajęcie (żawódy. 


` Jmiona dzieci i miejsce ich 


„powialewych i Bunmistrzów. 


 wydalitów peeztawych. 


 naezelmy dr. Feliks Perl. 


Nz 


Leo Belmonła 


Smosarska, Osterzina, Bok 


Wytwórnia „SFINKS, 


en 


koja Tramwajów Miejsc! 


W rolach 
` głównych: 


od nocy z 19-ge na 20-ty b. m. nocne pociągi 
owa M: Ne 10 i 20 kursować będą de godz, -ej 
wyjątkiem dni przedświątecznych i świątecznych w które |b. lek. 


OBWIESZCZENIE. 


Ukraińskie Poselstwo Radzieckie w Polsce podaje uiniejszem do ogółnej wiadomości— 

a podstawie punktów 1, 4 i 5 Artykułu VI Traktatu Polkojowego zawartego między Ukrai- 
osją,z jednej strony, a Polską z drugiej dnia 18-go marca 1921 roku — przepisy w 

ocie opcji obywatelstwa ukraińskiego. | | 

Wszyskie osoby, które ukończyły lat 18 i do chwili ratyfikacji Traktatu tego, t. j. do 
o kwietnia 1921 roku, przebywały na obszarze Polski, a do dnia 1 go sierpnia 1914 r. 
l ro bytego Imperjum Rosyjskiego j i 
do ksiąg ludności stałej byłego Królestwa Polskiego, lub były zapisane do gini- 
kiej lub wiejskiej, albo do jednój z urgamizacji stanowych ua ziemiach byłego Inr- 
Rosyjskiego, jakie wohodzą!w skład Polski, mają prawo zgłosić życzenie w przed. 


w tym przedmiocie porozumienie odmienne, 
e6, żona ma prawo samodzielnego wyboru obywatelstwa; w tym wypadku wybór żo- 
ciąga się na dzieci przez nią wychowane. IW razie śmierci obojga rodziców wybór od- 
się do dojścia dziecka do lat 18-u i od tej daty liczą się wszystkie terminy ustalone 
ji obywatelstwa. Za innych niezdolnych do działań prawnych wyboru dokona zar 


| Dzień, miesiąc, rok i miejsce urodzen'a (gmina, powiat, ziemła), 
- Mejsce (ziemia, powiat, gmina, ul, Ne. domu) zamieszkania 


o oświadczeń nałeży równieć zalączać dokumenty, które mogłyby 
sze pytania Oraz dokumenty, tub też poświadczone odpisy takowych, 0a podstawie 


„ROBOTNIK, czwartek, dzia 19 siycziia 1902 r. 


mysłowość, kumszt i pietyzm może uczynić net- 
wel w tej budzie drewnianej, siedzibie daw- 
nej farsy, posiadającej prymitywne i ubogie u- 
rządzenią techniczne. ~ 

Wizja krasawicy z aktu trzeciego, skąpana 
we mglach i świetle księżycowem należy do 
najpiękniejszych pomysłów teatralnych. To co 
zazwyczaj razi w teatralnych wiziach i duchach 
— ich arcyziemska fizyczność i msłterjalność— 
w „Rozmajtościach” zostało . szczęśliwie udu- 
chowione dzięki świetnym manewrom neflek- 
torów scenicznych. Tak samo ponura i tragi 
czna scena przekleństwa w akcie dnigim wy- 
padła z patetyczną siłą średniowiecznego. ob- 
rzędu. Żałobny śpiew klem, posępne milcze- 
mie dworu, głucha zaduma. króla, trzask świec 
rzucanych o ziemię, duch rycerza idącego z bi- 
skupem — jeden ogromny obraz o tragicznej 
perspektywie. 

Gdyby strona aktorska osiągnęła teni po- 
ziom, co strona malarska, Warszawa zobaczy” 
łaby dramat poety w całej świetności teatral- 
nej i potędze poetyckiej. Ale  intenpretacia 
aktorska stała znacznie poniżej.koncepeji ma- 
larskiej. Zaledwie p. Mirska (jako krasawi- 
da) i p. Zahorską jako tako wymiązały się ze 
swego zadania, P. Tarasiewicz tw roli tytuło- 
wej zawiódł. Był mhrtwy, chłodny, jednostajny, 
zaledwie kilku akcentidmi w akcie trzecim 
wznoszac się wyżej. Ale. deklamował przymaj- 
mniej dobiłnie. wymawia? słowa poety wyraź- 
nie. Inni wykonawcy (oprócz pp. Rolanda, B. 
Rydzewskiego i Chmielińskiego) połykałi 


głoski a nawet. słowa, zacierali pośpieszną al- ! 


bo natunałistyczną dykcja piekno obrazów i 
wańżktość myśli To też były to rozmowy osób 
poprzebiewanych w stroje wizji poetyckiej, nie 
dialogi dramatu dziejowego, w którym poeta 
ukazał starcie dwóch potęg historycznych w 


Polsce, piastowskiej, napół pogańskiej moty 


demonicznej króla - Ducha i skrystalizowamej 
t 


U MEE e BA 
O REN 


ANALIZY omo 
nokoki), plwocin, kału itd. 


hem. bak l 
RYMARSKA s4. D-T CN. E Prog 
b. asyst. przy szpitalu Virchowa. 


Laber. przyj. od 9—7, krew 11—4. 


Dr. M, Tucheadier 


likt. prof. Lessera. Chor. 
wener. | skórne (włosów) niemec 
płciowa od 10—11 | 5—7 (Panie 
il — 12%). Królewska 27 m, 1, 
tel. 14-27. =" 


ap OGŁOSZENIE. 


Zgłoszenia na otrzymanie pozwolenia, zakupu węgla górnośląskiego, w miesiącu marcu 
Biuro Komitetu Węglowego (Warszawa, Jasna 1) przyjmuje do 5 lutego 1922 roku. 
Pozwolenia będą wydawane od 12 lutego 1922 r. 


i są zapisane, lub mają prawo być 


się na żonę i dzieci do lat 18-tu, o ile pomiędzy malżonkami nie 
Jeśli 


małżonkowie nie mogą się po- 


iadczenia o wyborze obywatelstwa winny być składane osobiście, lub przesyłane po- 
o Wydziału” Konsularnego UkraińskiegoPoselstwa Radziedkiegu w Polsce (Warszawa, 


7 oświadczeniach koniecmem jest wskazanie: 


w dniu zgłoszenią po- 


mię i nazwisko rodzinne żony i miejsce jej zamiesztam a. 
urodzenia 


(dzieci niżej 18 lat). 
stwierdzić wszysiłkie 


tów: zamieszkałym nw Warszawe, Łodzi i Lublinie — do kancelarji Komisariatu, 
am we Lwowie i Krakowie — do Magistraim, w innych zaś maiejscoweśc ach do 


iądezenia w sprawie dolkomenią wyboru obywatelstwa wolne są odwszelkich opłat, 
Ukzatńskto Pezełstwo Hadzieekie w Pałsce. 


na na 


_ aktu). 


BS5-E2IIBTOWA, Janosza-Stepawshi, 


Każda serja stanowi oddzielną całość. 


| kostjumów, okryć. 


Peklkreślić tafcże należy umiejętny dobór i iwy- 
soki poziom wykonania szeregu pieśni Godarda, 
Griega i m. przea artystkę, której nazwiska, nie 
wiem diłaczega, dyrekoja nie umieściia na progra- 
mie. 

Przepełźniona sala pomwata roxować przedsta- 
wieniom dla dzieci stała powodzenie. 


w: katolickim kościele formy myśli społeczno- 
religijiej. W takim dramacie aktor musi prze- 
tworzyć siebie w postać niczem mie preyjpomi- 
nającą ludzi dnia współczemego. - Koncepcja 
myślowa dramatu jest wprawdzie nowoczesna, 
alo ujęcie poetyckie wizyjne i symbolizne. 
Dlatego też zapewne obrazy wypadły. swiet- 
nie; dramai, djalog, posiasie zatarty się. Nie- 
które zaś fragmenty wprost zginęły, albowiem 
aktorzy mówili dla siebie mie dla półdłoma ty- 
siąca liczącego tumu (np. scena 4 rycerzy III 
Amtyści zachowali się wobec publicz 
ności niegrzecznie, jakby, wyraził się Coquelim, 
ponieważ bardzo często przemawiali do publi- 
czmości tak, że ich mie sposób bylo. dosłyszeć. 
Zygmunt Kisielewski. 


TEATR NOWY. 
Przedsławienia dla dzieci, 

Ruchliwa dyrekcja przedstawień dla dzieci 
w teatrze Nowym mie zasypia gnuszek w popiele, 

Po dwuch przedstawieniach w pełni powodze. 
nia zdjęła z afisza „Dziadzię Piernika i Babcię 
Bakabję* i w ubiegłą niedzielę wystąpiła a rtowym 
iym razem składanym programem 

Wystawiono więc „Czerwony Kapturek”, baśń 
fantastyczną Or-Ota, oraz „Figle Kajtusia*, kome- 
dyjkę jednoaktową L., Świderskiego, 

W „Czerwonym Kaptunku" zasłużone oklaski 
z malutkich rącząt rozbawionej widowmi zbierali 
pp. Mila Jasińska, Zofja Marecha i Ryszard Misie- 
wicz, Zastę p. Wanda Hakowska tak dobrze robiła 
„wilka ', że część miejwiełka wprawdzie, pociesz- 
nej widowni... zreĵterowata do foyer teatralnego. 

W. „Figlach Kajtusia*, kamedyjce, nacogół do- 
slbonale odegramej, ma specjalne wyróżmienie za. 
sługuje p. Helena Maasówna, 

Program umupełniłą część recytacyjno - wo- 
kalna p. t. „Światek dziecięcy", w której p. Jamusz 
Srebrzycki z miejsca wstępnym bojem zdobył so- 
bie serduszka zebranej licznie dziatwy, 


Robo, 


samanea erar 


Teatr Wielk', Dié zrmiast „Goplany' dema bg- 
dzio „losca“, Jutro „Fugenjusz Onegii“. 

Teatr Rozmaitości, Dziś „Wierna kochanki", W 
piątek „Boleslaw Smialy“, 

Teatr Polski, Dziś „Kobieta, która gabita“. W 
madchodzącą wiedczielę o gadz, 3 pp. „Noc Tistopado- 
wa~ 'Wyspieńskiego, 

Teatr Maly. Dziś i codziennie „Czysty interes“. 
W uiedzielę pp. o g. 4 „Ósma żoda S.mobrodzgo”, 

Teatr Reduta. Dziś bajką Benedykia Hentun 
„Czupurek* czyli „Renesans podwórka”, Jutro „E- 
WA". 


Teatr im. Bogusławskiego, Dziś „Dziady“. Ju- 
tro o godz. 4 pp. specjalnie dla dzieci i młodzieży, 
„Szopka k2" Or-Ota, wieczorem komedja poe- 
tycka Bumikiewicza „Sowizdrza y“. 

Teatr Nowości, Dziś „Biały młeur”. 

Teatr Wodewił, Dziś operetka w 3-ch aktach 
Gilberta „Dama w gronostajach. - 

Teatr Nowy dia dziec: (ui Marszalkoweka 125) 
wystawia: w niedz'elę d. 22 b, m. o godz, 12 w pał. 
beźń Or-Ota „Czerwony kapturek". komędyjkę L, 
Świderskiego „Figle Kajtusia” i historyjki o Wojtu. 
sia pióra J. 'Porazińsk'ej. Bilety od dziś są do ne- 
bycia w kasie 'ealru Nowego, | X 

ree Dramatyczny, Dzis i dni mastepuych -Besig 
żę-Pamt'', y, 
P Teatr Powszcehny, Dziś i jutro po naz ostalnz 
amietniki satana”, 

Wieczór Jadwigi Mrozowskej w teatrze Pal- 
skim, P. Jadwiga Mrozowska $piewiać bęczie po 2m- 
gielsku, francusku i po polsku. In'erpretować będzię 


które przywiczją z Imdji, Polski tekst tych piosenek 
w tłomaczemiu Boy'a umieszczony będzie W progra- 
mach. Dalsze produkcje Mrozowskiej obejmują pie- 
śni wojenne trameusk.e i potsie, [Wieczór ten, urzą- 
dzony staraniem Związku. Artystów Scen Polskich, 
na Dom Akona, odbędzie się tylko raz jeden! Bite- 
ty na ten wieczór nabywać możną w kasie teatru Pol. 
skiego od goda 10 da 2-ej pp. ii od 5 do 7-ej wiecą, 


-a serja 


reki] Dramat w 6 aktach 


Węgrzyn, Siwicki, Owerło, Chmielewski, Ratand, Jaraszyśsii | ia. 
Początek o godz, H=©j pp. 
rozmaite solidnej ro- 


Ur. 8. Demhecki A. Mehi boty. Wielki wybór. GRAMOFONY, artinira dipen ed 


Choroby skórne, wenerycze | Ceny 50 proc. zniżone. Ulwagal |niej za gotówkę i na raty pole- 


ne i moczopłciowe 
Mowy- Swiat 20 od 5 — 7. 
Choroby wener. 


Dr. BOCVANI] sc "7 konie 


Analizy krwi 5—7 w. Leszno 29. 


BŁ E Stilon hereby skorne 


| weneryczne 
Krótowska 29a. Telef. 32-17 


Najtaniej! Szpitalna 4. 


CHOROBY ZĘBÓW, Izzy zacz 
- s- zęby sztucz- 
ne, kauczukowe, złote, reparacje, 
przeróbki, Lekarz-dentysta Kie- 
mański, Jerozolimska 24, prakty- ty „Silni 
kuje od roku 1907. Przyjmuje | jika” 

10—12, 4—1. ri 


kowska 154. 


gatęfa-Mechanik 
KOLTENI peseay ne nnti 
Administracja „Robot- 


22 A 1 - do dwóch 
zab sr. (OMINY ne ad 16 tysiecy, pat MRCDANIK (ATIACZNY gerrow na 
z i X k , , l. . „zd 
Dentysta Le EEMO muj |ti Podne barki koaa wia erejni | wykwalfikowazi: ranek: 


od 10 do 1 I od 3 do 7. 
Wolska» 34 — 5, ll-gie pietre. 


tostea ooie | 


RAR) Żadna 520ta role Sar 


cia, zaszcz.cona 
nejwyższemi nagrodami, mistrzy- 
ni cechu warszawskiego A. Wi- 
śniewskiej. Warszawa, Niecała 12, 
telef. 72-04. Zapisy codziennie. 
Patenty podmistrzowskie, mistrzo- 
wskie, dające prawo otwierania 
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